
4XVII Plenum CRZZ

Zadania związków zawodowych
w realizacji systemu nowych bodźców

Przemówienie premiera Józefa Cyrankiewicza

Przeciw porywaczom 
samolotów

W Montrealu zakończyła się 
we wtorek 2-tygodniowa kon­
ferencja Międzynarodowej Or 
ganizacji Lotnictwa Cywilnego
(ICAO), 
gencji 
wzięły 
(ICAO

wyspecjalizowanej a- 
ONZ. W konferencji 

udział 91 delegacje 
liczy 119 członków).

Konferencję zwołano w związ 
ku z licznymi wypadkami u- 
prowadzania samolotów. Uch­
walono wiele rezolucji. Jedna 
z nich domaga się podjęcia za 
pobiegawczych kroków w ce­
lu ochrony lotnictwa cywilne 
go przed aktami terrorystycz­
nymi. W oświadczeniu uchwa­
lonym na zakończenie konfe­
rencji wskazuje się m. in., że 
wszystkie państwa powinny 
wprowadzić na lotniskach sy­
stem kontrolny wobec pasaże­
rów i towarów przewożonych 
przez samoloty.

Francuskie Zgromadzenie Na 
rodowe uchwaliło ustawę do­
tyczącą karania osób winnych 
uprowadzania samolotów.

Ustawa przewiduje za próbę 
uprowadzenia samolotu karę 
od 5 do 10 lat więzienia, zaś w 
wypadku dokonania tego i groź 
by użycia broni kara wynieść 
może do 20 lat więzienia, a na 
wet więzienia dożywotniego, je 
śli doszło do wypadków śmier 
telnych. (PAP)

Znowu próba 
uprowadzenia

Policja brazylijska unieru­
chomiła na lotnisku międzyna 
rodowym w Rio de Janeiro sa­
molot brazylijskich linii lotni­
czych z 34 pasażerami na po­
kładzie. który niezidentyfiko­
wani osobnicy usiłowali upro­
wadzić na Kubę. Samolot ma 
przestrzelone opony w kołach 
i nie może wystartować. Ota­
cza go kordon samochodów 
pancernych i straży pożar­
nych.

W środę w godzinach wie­
czornych żołnierzom brazylij­
skim udało się przedostać na 
pokład samolotu opanowanego 
przez porywaczy. Żołnierze wy 
korzystując zasłonę dymną, 
zbliżyli się do samolotu i po 
wybiciu dwóch okien przedo­
stali się do wnętrza.

Jeden z porywaczy samolo­
tu popełnił samobójstwo, 
strzelając sobie z pistoletu w 
skroń, w momencie, gdy żoł­
nierze wkroczyli na pokład 
samolotu. Inny porywacz zo­
stał ranny, a trzej pozostali 
znaleźli się w areszcie. Pró­
bę uprowadzenia samolotu pod 
jęło czterech młodych ludzi i 
jedna dziewczyna w wieku 
17—18 lat. (PAP)

□Ga CZICJ
Zachmurzenie duże. Miejscami 

opady deszczu oraz lokalne burze. 
Temperatura maksymalna w gra­
nicach 17—21 st. Wiatry słabe lub 
umiarkowane południowo-zachod­
nie i zachodnie.

Zakłady Przemysłu Wapienni 
czego „Bukowa" w woj. kra­
kowskim, zatrudniające 800 
osób — otrzymały sztandar 
przechodni Ministerstwa Bu­
downictwa i Przemysłu Ma-, 
teriałów Budowlanych za za­
jęcie I miejsca we współza­
wodnictwie międzyzakłado­
wym przedsiębiorstw podleg 
łych temu resortowi. Zakłady 
te zaliczane są do najnowo­
cześniejszych w naszym prze 
myślę wapienniczym. Cały 
proces wypalania wapna jest 
tu kontrolowany przez urzą­
dzenia automatyczne. Na 
zdjęciu: fragment Zakładów 

Wapienniczych w Bukowej.
CAF — fot. Wawrzynkiewicz

Narada w KC PZPR

Praca partyjna w dziedzinie 
ideowego wychowania młodzieży

1 bm. odbyła się w KC PZPR narada sekretarzy propa­
gandy KW — pełniących funkcję przewodniczących Komisji 
dzs młodzieży przy komitetach wojewódzkich — poświęcona 
problematyce pracy partyjnej w dziedzinie ideowego wycho­
wania młodzieży. Naradę prowadził członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR — Józef Tejchma.
Obszerne wprowadzenie do 

dyskusji wygłosił z-ca kierow­
nika Wydziału Nauki i Oświa­
ty KC, wiceprzewodniczący Ko 
misji d's Młodzieży — Zenon 
Wróblewski.

Wychowania młodzieży nie 
rozumiemy wąsko, jako li tylko 
oddziaływania politycznego — 
stwierdził on m. in. — W cen­
trum naszej uwagi musi zna­
leźć się stosunek młodzieży do 
pracy, jej kultura, jej oblicze 
moralne, jej rozwój duchowy i 
zdrowie fizyczne. Szczególna

„ Z prac komisji 
sejmowych

'' 1 bm. odbyło się posiedzenie 
Komisji Spraw Zagranicznych, 
któremu przewodniczył pos. Jó 

, zef Ozga-Michalski (ZSL). Po- 
: słowie wysłuchali informacji 
J pos. Macieja Szczepańskiego 
' (PZPR) na temat działalności 
; polskiej grupy Unii Międzypar 
lamentarnej w pierwszym ro­
ku bieżącej kadencji Sejmu.

' W kolejnym punkcie porząd- 
*ku obrad poseł Ryszard Haj- 
- duk (PZPR) poinformował Ko- 

- misję o przebiegu odbytego w 
) Rostocku IV spotkania parla- 
< mentarzystów. Poinformował 
! też o sformułowanym na tym 
spotkaniu memorandum do rzą 
dów i parlamentów państw Eu 
ropy północnej i zachodniej w 
sprawie działania na rzecz 

• zwołania konferencji ogólno- 
• europejskiej, w celu stworze- 
• nia trwałego systemu bezpie­
czeństwa w Europie.

, Komisja zaaprobowała treść 
memorandum.

, Pod przewodnictwem posłów 
Andrzeja Werblana (PZPR) i 
Eugeniusza Mazurkiewicza 
(PZPR) odbyło się wspólne po­
siedzenie sejmowych Komisji 
Oświaty i Nauki oraz Rolni­
ctwa i Przemysłu Spożywcze­
go, poświęcone sprawom szkol 
nictwa rolniczego. (PAP)

■

Wczoraj obradowało w Warszawie XVII Plenum CRZZ 
poświęcone zadaniom związków zawodowych i Samorządu 
Robotniczego w realizacji nowego systemu bodźców mate­
rialnego zainteresowania pracowników przemysłu. W obra­
dach uczestniczyli premier Józef Cyrankiewicz, wicepremier 
Józef Kulesza, przedstawiciele kierownictw resortów gospo­
darczych. Obrady prowadził przewodniczący CRZZ — Ignacy 
Loga-Sowiński.
Założenia wspólnej uchwały 

Rady Ministrów i CRZZ w 
sprawie bodźców materialnego 
zainteresowania pracowników 
zatrudnionych w przedsiębior­
stwach i zjednoczeniach prze­
mysłu kluczowego w latach 
1971—75 przedstawił przewod­
niczący Komitetu Pracy i 
Płac — Michał Krukowski. 
Omówił on także problemy, 
które mają szczególne znacze­
nie dla skutecznego wprowa­
dzania w życie nowego syste­
mu bodźców'. Wskazał m. in. 
na nową rolę bodźców w dzie­
dzinie inwestowania, na za­
chęty na rzecz postępu tech­
nicznego, na efekty, jakie mo­
że przynieść postęp w wyko­
rzystaniu maszyn i urządzeń, 
a także na szczególnie prefero-

> nasza troska i pomoc powinna 
■ dotyczyć rozwiązywania kon- 
■ kretnych problemów kształce- 
> nia młodzieży i jej przygotowa 
i nia zawodowego. Obowiązkiem 

naszym jest wnikliwa znajo- 
: mość potrzeb młodego pokole- 
* nia.
• Za najważniejsze w pracy z 
■ organizacjami młodzieżowymi 
■ uważamy: żywy, bezpośredni 
• kontakt partii, jej działaczy z 
: młodzieżą, ze wszystkimi jej 
i środowiskami; wszechstronną 
i pomoc partii w podnoszeniu po 

ziomu politycznego aktywu mło 
dzieżo^ego.

Zasadniczy nurt dyskusji 
podczas narady dotyczył dorob 
ku i niedostatków jednolitego 
frontu wychowawczego. Mocno 
akcentowano konieczność lep­
szej niż dotychczas — pogłębio 
nej merytorycznie i sprawniej 
szej organizacyjnie — koordy­
nacji poczynań wychowaw­
czych. Podkreślano, że stałe­
mu rozwojowi ilościowemu or 
ganizacji młodzieżowych nie 
zawsze odpowiada wzrost ak­
tywności tych organizacji. 
Podkreślano w dyskusji potrze 
bę szerszego i głębszego niż do 
tychczas zainteresowania się w 
pracy partyjnej problematyką 
młodzieży niezorganizowanej i 
tzw. trudnej. Wyraźnie zazna­
czyło się w trakcie dyskusji 
przekonanie, że młodzież w 
swej masie jest podatna na od 
działywranie wychowawcze w 
duchu socjalistycznym. Partia 
odnosi się do młodzieży z zau-
faniem, stawia na jej samo­
dzielność i samorządność. Tak 
ukierunkowany system wycho­
wawczy — podkreślano w dys 
kusji — wymaga od młodzieży 
dużego poczucia odpowiedzial­
ności.

Na zakończenie narady prze 
mawiał członek Biura Politycz 
nego sekretarz KC PZPR — J. 
Tejchma. (PAP) 

wane w nowym systemie za­
danie odcinkowe, jakim jest 
wzrost opłacalnego eksportu. 
Omawiając zadania odcin­
kowe w zakresie kooperacji, 
mówca podkreślił konieczność 
wzrostu udziału kooperacji w 
wartości całej produkcji oraz 
odpowiedniej rytmiczności i 
terminowości dostaw.

Kolejną część swego wystą­
pienia M. Krukowski poświę­
cił sprawie tworzenia fundu­
szu podwyżek płac robotni­
czych. Omówił także szczegó­
łowo sprawy górnych granic 
wzrostu funduszu premiowego. 

zZ kolei sekretarz CRZZ — 
Zbigniew Krawczyński omó­
wił zadania związków zawodo 
wych i Samorządu Robotni­
czego w realizacji nowego sy­
stemu bodźców. Zwracając 

•uwagę na zagadnienia intensy­
fikacji procesów gospodar­
czych w drodze wyzwalania 
rezerw poruszył on m. in. spra 
wę wykorzystania czasu pra­
cy. Rady zakładowe i organa 
Samorządu Robotniczego współ 
nie z kierownictwem zakładów 
musza systematycznie anali­
zować przyczyny przestojów, 
niedostatecznego wykorzysta­
nia maszyn i urządzeń, a tak­
że nieusprawiedliwionej ab-

I sencji. Zadaniem związków za 
wodowych i samorządów ro­
botniczych będzie ścisłe kon­
trolowanie tych spraw i sta­
nowcze domaganie się od ad­
ministracji wprowadzania po­
stępu organizacyjno-technicz­
nego.

Sekretarz CRZZ poruszył też 
problem racjonalnego wyko­
rzystania w innych dziedzi­
nach pracowników, którzy nie 
będą mogli być dalej zatrud­
nieni w poszczególnych przed­
siębiorstwach.

Instancje związkowe i rady 
zakładowe w ścisłym współ­
działaniu z dyrekcjami zjed­
noczeń i przedsiębiorstw po­
winny gruntownie analizować 
proponowane zadania odcin­
kowe i wskaźniki syntetycz­
ne. Wraz ze wzrostem upraw­
nień rad zakładowych i orga­
nów Samorządu Robotniczego 
w nowym systemie — pod-

Ataki partyzantów kratycznej Republiki Sadami — 
generał Gaafar Mohamed Nimeiri. 
Specjalnym samolotem udał się 
on do stolicy NRD.

W Wietnamie Południowym od­
działy partyzanckie ostrzelały w 
ciągu nocy z wtorku na środę 
siedem obiektów wojskowych ame
rykańskich i 
sie jednego z 
cie Mekongu 
skich zostało 
nych.

Delegacja Bułgarii
opuściła Polskę

Wczoraj opuściła Warszawę uda 
jąc się w drogę powrotną do kra­
ju wojskowa delegacja Ludowej 
Republiki Bułgarii pod przewod­
nictwem ministra obrony narodo­
wej LRB — gen. armii Dobri Dżu 
rowa.

Rozmowa z Naserem

Sekretarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew, przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR Nikołaj Podgórny i prze­
wodniczący Rady Ministrów ZSRR 

kreślił mówca — zwiększa się 
ich odpowiedzialność przed za 
logami za prawidłowość poli­
tyki płac w przedsiębiorst­
wach.

Nad referatami rozwinęła się 
dyskusja. Mówiono o pierw­
szych wynikach prac komisji 
zakładowych, potwierdzają­
cych istnienie w przedsiębior­
stwach znacznych rezerw pro­
dukcyjnych. Za najważniejsze 
obecnie zadanie związków za­
wodowych uznano konsekwet- 
ne domaganie się od admini­
stracji gospodarczej stworze­
nia załogom odpowiednich wa 
runków techniczno-organiza­
cyjnych oraz socjalnych do jak 
najlepszego wykonania zadań, 
od których zależy wzrost płac

Dokończenie na str. 2

Egzaminy wstępne 
na wyższych uczelniach

Przełom czerwca i lipca jest okresem trudnej próby dla 
młodych ludzi, którzy przybyli do Poznania z całej Wielko­
polski i różnych stron kraju. Chcą zostać studentami poz­
nańskich wyższych uczelni. Spełnią się jednak nadzieje nie 
wszystkich kandydatów. Szczególnie dramatyczny przebieg 
będą miały niewątpliwie egzaminy wstępne na kierunki hu 
manistyczne UAM: prawo, psychologię, socjologię czy angli­
stykę łnb inne filologie, gdzie przepełnienie jest znaczne. 
Natomiast kierunki ścisłe tej samej uczelni mają niedobór. 
I to takie, jak matematyka, fizyka czy chemia.
Egzaminy na UAM i Akade­

mię Medyczną rozpoczynają 
się dzisiaj. Wczoraj zaczęły 
egzaminować kandydatów Po­
litechnika Poznańska i Wyż­
sza Szkoła Rolnicza, a zakoń­
czyły już egzaminy wstępne: 
Wyższa Szkoła Sztuk Plastycz 
nych, Wyższa Szkoła Wycho­
wania Fizycznego i Państwo­
wa Wyższa Szkoła Muzyczna. 
Najwięcej nowych studentów 
przyjmą, oczywiście, UAM i 
Politechnika. Stosunkowo du­
żo kandydatów ubiega się w 
tym roku o przyjęcie na WSR, 
zwłaszcza na technologię rol­
no-spożywczą.

Punkty informacyjne dla 
przyszłych studentów znajdu­
ją się przy wszystkich radach 
uczelnianych ZSP. Akademia 
Medyczna posiada też taki 
punkt w domu studenckim, a 
Politechnika — w budynkach 
dydaktycznych wszystkich wy 
działów. Centralny punkt in­
formacyjny znajduje się na 
Dworca Głównym, (mb)

sajgońskieh. W cza- 
tych ataków w del- 
6 żołnierzy sajgoń- 
za bitych, a U raa-

Ateksiej Kosygin kontynuowali 
rozmowy z prezydentem i premie 
rem ZRA, przewodniczącym Arab 
skiego Związku Socjalistycznego 
Ga mai Abdel Naserem.

Moskiewski gość

JIG

Na zaproszenie Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR i rządu radziec 
kiego w środę przybył do Mos­
kwy prezydent i szef rządu Repu 
Miki Środkowoafrykańskiej, gene 
rał Jean-Bedel Bokassa.

Nimeiri udał się do NRD
1 lipca zakończył wizytę oficjał 

ną w Polsce przewodniczący Ra­
dy Rewolucyjnej i premier Demo

Spychalski 
zaproszony 
do Sudanu

Na zaproszenie przewodniczą 
cego Rady Państwa Marszałka 
Polski Mariana Spychalskiego, 
w dniach od 28 czerwca do 1 
lipca 1970 roku, przebywała w 
Polsce delegacja rządowa De­
mokratycznej Republiki Suda­
nu z przewodniczącym Rady 
Rewolucyjnej i premierem rzą 
du Demokratycznego Republi­
ki Sudanu, gem Gaafarem Mo- 
hamedem Nimeirim na czele.

W trakcie rozmów z polski­
mi przywódcami — głosi ko­
munikat — które wykazały du 
żą zbieżność poglądów obu 
stron na temat sytuacji między 
narodowej, stwierdzono z za­
dowoleniem, że stosunki poli­
tyczne, gospodarcze i kultural­
ne łączące oba kraje rozwijają 
się pomyślnie.

Strona polska 1 sudańska, 
pozytywnie oceniając dotych­
czasowy rozwój wzajemnych 
stosunków, wyraziły pragnie­
nia dalszego ich rozszerzenia 
na zasadzie wzajemnych ko­
rzyści w dziedzinie politycznej, 
współpracy gospodarczej, nau­
kowej i technicznej oraz w wy 
mianie handlowej.

W zakończeniu komunikat 
podaje, że gen. Nimeiri zapro­
sił Mariana Spychalskiego do 
odwiedzenia Sudanu. Zaproszę 
nie zostało przyjęte z .zadowo­
leniem. (PAP)

USA straciły 
3 353 samoloty
Obrona przeciwlotnicza DRW 

zestrzeliła wczoraj amerykań­
ski samolot nad prowincją 
Quang Minh — podało radio 
Hanoi. W ten sposób liczba a- 
merykańskich samolotów ze­
strzelonych nad DRW wzrosła 
do 3.353 sztuk. (PAP)

Chińsko-radzieckie
obrady nad żeglugą
Jak podaje agencja Sinhiua, 

obie strony chińsko-tadziec- 
kiej komisji do spraw żeglugi 
na rzekach granicznych uzgod 
niły, że 16 regularna sesja ko 
misji odbędzie się 10 lipca br. 
w Chinach w mieście Heiho, 
w prowincji Heilungkiang.

Bez pomocy panienek 
z międzymiastowej

W Szczecinie, który przed ro­
kiem otrzymał automatyczne po­
łączenie telefoniczne z Gdańskiem, 
uruchomiono wczoraj dwie nowe 
linie. Są to połączenia z Warsza­
wą i Poznaniem. Szczecinianie 
mogą obecnie łączyć się z tymi 
miastami bez pomocy ..panienek” 
z międzymiastowej. Poznań nato­
miast musi jeszcze na to udogod­
nienie ze Szczęcinem poczekać.

Skutki terroru
Według źródeł oficjalnych 2Ł«53 

osoby opuściły południowy Li­
ban w następstwie ataków izrael­
skich. W ich wyniku zginęło w 
tym rejonie 40 osób, a 60 zostało 
rannych.

Dodatkowy budżet Izraela
Izraelski minister finansów Pin 

bas Sapir oświadczył podczas spot 
kania z przedstawicielami prasy, 
że Izrael może potrzebować do 
końca br. dodatkowych środków 
budżetowych na „pokrycie wzra­
stających potrzeb bezpieczeń­
stwa”. Mówiąc o sytuacji gospo­
darczej kraju Sapir stwierdził, że 
znalezienie tych funduszów będzie 
trudne, ponieważ gospodarka jest 
wyeksploatowana do maksimum. 
W 1969 r. rezerwy dewizowe Izra­
ela spadły do poziomu alarmują­
cego. (PAP)
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i premii. Niezbędne jest tak­
że skierowanie na realizację 
tych zadań wszystkich dźwigni 
społecznego oddziaływania, 
zwłaszcza współzawodnictwa 
pracy i wynalazczości pracow 
niczej.

W toku obrad przemówienie 
wygłosił J. Cyrankiewicz. 
Stwierdził on, że podjęcie 
wspólnej uchwały Rady Mini 
strów i CRZZ jest podyktowa 
ne znaczeniem, jakie ma właś­
ciwie realizowany nowy sy­
stem bodźców ekonomicznych, 
jako podstawowy instrument

Posiedzenie
Rady NATO

W środę Stała Rada NATO 
na swym cotygodniowym po­
siedzeniu dyskutowała sprawę 
memorandum uchwalonego na 
naradzie ministrów spraw za­
granicznych państw Układu 
Warszawskiego w Budapesz­
cie w czerwcu br.

Rzecznik NATO oznajmił, że 
dokumenty krajów członkow­
skich Układu Warszawskiego 
przesłane członkom państw 
NATO za pośrednictwem ka-
nałów dyplomatycznych 
„przedmiotem rozważań”.

PAP

Okręty 
dla Sajgonu

W ramach tzw. „wietnami- 
zacji" Stany Zjednoczone do­
starczają Wietnamowi Połud­
niowemu okrętów wojennych i 
transportowych. Oznajmił o 
tym amerykański minister ma 
rynarki wojennej J. Chafee*y 
na konferencji prasowej.

Niedawno Sajgon. otrzymał 
273 amerykańskich okrętów wo 
jennych. Obecnie, jak oświad­
czył minister Chafee’y, do koń 
ca tego roku Wietnam Połud­
niowy otrzyma jeszcze od Wa­
szyngtonu 125 takich okrętów.

PAP

polityki intensywnego rozwo­
ju gospodarczego. Wśród akty 
wu politycznego, związkowe­
go i gospodarczego, a także 
wśród załóg pracowniczych ist 
nieje zrozumienie podstawo­
wych celów, z którymi wiąże 
się ten system. Obecnie należy 
jego sens tłumaczyć na język 
praktyki ekonomicznej każdej 
branży, zjednoczenia czy przed 
siębiorstwa.

Stymulując intensywny roz­
wój gospod?~ki — powiedział 
dalej premier — koncentruje­
my się na wynikach jakościo­
wych, na efektywnym wyko­
rzystaniu wszystkich zasobów 
materialnych i ludzkich. Mu- 
simy też pogłębiać naukowe 
planowanie, udoskonalić rachu 
nek ekonomiczny. Nawoływa­
nie do stosowania rachunku 
ekonomicznego będzie jednak 
tylko pobożnym życzeniem, 
jeśli nie zostanie wsparte bódź 
cami materialnymi i właści­
wymi kryteriami oceny dzia­
łalności ekonomicznej przedsię 
biorstw.

Zadania ustalane dla każde 
go przedsiębiorstwa na okres 
5-latki muszą być tak wyty­
czone, aby nie było fałszywe­
go premiowania, aby były spra 
wiedliwe i zapewniały ogól­
ny wzrost efektywności gospo 
darowania.

Premier poświęcił też wiele 
uwagi problemom zatrudnie­
nia, podkreślając m. in., że je­
śli uda nam się zmniejszyć 
dynamikę jego wzrostu w dzie 
dżinie produkcji przemysło­
wej, to tym samym zwiększy 
się szansa na wzrost zatrud­
nienia w sferze pozaproduk­
cyjnej — w dziedzinie usług 
dla ludności.

J. Cyrankiewicz omówił też 
zagadnienia bhp, przypomina­
jąc, że sprawę przestrzegania 
przepisów z tej dziedziny na­
leży traktować jako jeden z 
podstawowych obowiązków ad 
ministracji gospodarczej. Waż 
na rola przypada tu także ra­
dom zakładowym, ich inicjaty 
wie i trosce o dalszą poprawę 
warunków pracy załóg.

Podsumowując dyskusję, I. 
Loga-Sowiński podkreślił' że 
jej przebieg potwierdził, iż za 
sadnicze założenia nowego sy­
stemu bodźców materialnych 
dotarły do świadomości za­
łóg. Działalność związkowa po 
winna być obecnie przeniknie 
ta przede wszystkim treściami 
ekonomicznymi. Wraz z prze­
niesieniem punktu ciężkości 
polityki płac ze szczebla cen­
tralnego do zakładów pracy 
wzrasta rola i odpowiedzial­
ność zakładowych organizacji 
związkowych w sprawach wy 
gospodarowywania środków na 
podwyżki płac robotniczych i 
premie oraz sprawiedliwego 
ich podziału.

Plenum jednomyślnie przy­
jęło wspólna uchwałę Rady 
Ministrów i CRZZ w sprawie 
bodźców materialnego zainte­
resowania pracowników przed 
siębiorstw i zjednoczeń prze­
mysłu kluczowego w latach 
1971—1975. (PAP)

Niepokój 
w Belfaście

Parlament Irlandii Północ­
nej po 18 godzinnej debacie 
uchwalił, wbrew protestom 
przywódcy ekstremistów prote 
stanckich, posła Tana Paisleya, 
nowe ostre środki przeciwko 
uczestnikom zamieszek w tym 
kraju.

Ustawa przewiduje kary wię 
zienia od 6 miesięcy do 5 lat za 
udział w rozruchach, jak rów 
nież uważa za karalne podże­
ganie do nienawiści między pro 
testantami i katolikami.

W środę przed południem 
doszło do nowych wystąpień 
młodzieży protestanckiej na uli 
cach Belfastu w czasie inspek 
cji przeprowadzanej przez bry 
tyjskiego ministra spraw wew 
nętrznych, Reginalda Maudlin 
ga na miejscu ostatnich rozru 
chów. (PAP)

Demokraci krytykują

IV oda dla Śląska

Budowa drugiego ujęcia wo­
dy dia Śląska, która będzie 

dostarczana z Soły.^
CAF — Jakubowski„Stany Zjednoczone 

pozostają nadal w Kambodży" 
Jak oświadczyło dowództwo amerykańskie w środę rano, 

wszyscy amerykańscy doradcy, którzy przebywali u boku 
wojsk sajgońskich w Kambodży oraz naziemny personel lot­
niczy, opuścili 30 czerwca wieczorem terytorium Kambodży.

CDU nadal

Na polach Wielkopolski

Wkrótce „małe żniwa“

Obrady SEATO
W Manili rozpoczynają się 

dziś 2-dniowe obrady mini­
strów spraw zagranicznych 
krajów należących do paktu 
SEATO. Policja poczyniła od 
powiednie przygotowania prze 
widując demonstracje studenc 
kie. Na obrady przybyć ma 
amerykański sekretarz stanu, 
Rogers, odbywający obecnie 
podróż po krajach Azji Połud­
niowo-Wschodniej. Przewiduje 
się, iż sytuacja na Półwyspie

Faszyści 
w Kongresie USA 

W wyborach uzupełniających 
do Kongresu USA wybrano w 
dniu 30 czerwca dwóch człon­
ków organizacji faszystów ame 
rykańskich tzw. „John Birch 
Society". Zajęli oni miejsca ja­
kie wakowały po śmierci 
dwóch przedstawicieli partii re 
publikańskiej w stanie Kali­
fornia.

„John Birch Society" jest or­
ganizacją znaną ze swych sym 
patii prohitlerowskich. (PAP)

Pomoc dla Peru

Indochińskim bedzie jednym 
głównych tematów obrad.

z

Panująca od 
su susza, jeśli 
mmalnych jak 
runki opadów

dłuższego cza- 
nie liczyć mi­
na nasze wa- 
deszczu wpły-

nęła niekorzystnie na zboża, 
które do niedawna zapowiada 
ły się dobrze. Na gruntach 
lżejszych, piaszczystych, a ta­
kich mamy przewagę w Wiel- 
kopolsce, zboża ozime i jare, 
zaczynają zasychać, choć nie 
zdołały prawidłowo wykształ­
cić ziarna. W niektórych 
wsiach powiatu poznańskiego, 
obornickiego i innych zaczy­
na brakować wody w stud­
niach, co powoduje dodatkowe 
trudności w hodowli inwenta­
rza.

Wielkopolska, która podob­
nie jak województwo zielono­
górskie. znalazła się poza stre 
fa opadów, znajduje sie obec 
nie w najgorszej sytuacji, z 
której wybawić ją mogą jedy 
nie w najbliższych dniach wiek 
sze deszcze. Wczorajszy w gra 
nicach 3 mm nie ma większe­
go znaczenia dla rolnictwa.

Należy się spodziewać szyb 
szego rozpoczęcia zarówno ma 
łych żniw rzepakowych, jak i 
dużych żytnich. Rzepak, któ­
ry zapowiada dobry urodzaj, 
zacznie sie kosić już w przy­
szłym tygodniu, a żyto około 
15 lipca, a na glebach lekkich 
nawet wcześniej, (emp)

Poszukiwani 
świadkowie

Główna Komisja Badania Zbrod 
ni Hitlerowskich w Polsce prowa­
dzi śledztwo w sprawie zbrodni 
popełnionych w podobozie Porta 
Westfalica będącym filią obozu 
koncentracyjnego Neuengamme.

W związku z tym Główna Ko­
misja wzywa byłych więźniów lub 
inne osoby posiadające informacje 

o podobozie Porta Westfalica o zgło 
szenie się osobiste lub pisemne do 
biura Głównej Komisji, Warsza­
wa — Mokotów, ul. Wiśniowa 50, 
pok. 17. (PAP)

Radzieckie organizacje spo­
łeczne i instytucje państwowe 
podjęły decyzję o udzieleniu 
bezinteresownej pomocy naro­
dowi peruwiańskiemu. W naj 
bliższym czasie do Peru wy­
słanych zostanie 100 składa­
nych domów, maszyny budów 
lane i drogowe oraz niezbęd­
ne materiały. Skompletowany 
został szpital na 200 łóżek. 
Wraz ze szpitalem wysłane zo 
staną do Peru śmigłowce z pi­
lotami dla niesienia pomocy 
medycznej oddalonym rejo­
nom kraju.

Na konferencji przedstawi­
cieli radzieckich organizacji 
społecznych zakomunikowano, 
iż gotowa jest do wyjazdu do 
Peru młodzieżowa ekipa me­
dyczna: chirurdzy, epidemiolo 
dzy, pediatrzy, felczerzy i in­
struktorzy służby zdrowia.

Przywódca większości demo­
kratycznej w senacie, Mikę 
Mansfield, stwierdził, że „Sta­
ny Zjednoczone pozostają na­
dal w Kambodży1' przypomi­
nając, że po ostatnim wycofa­
niu wojsk lądowych z Kambo­
dży, Stany Zjednoczone nadal 
udzielać będą pozostającym 
tam wojskom południowewiet- 
namskim wsparcia lotniczego, 
senator Mansfield oświadczył, 
iż jego osobiście najbardziej 
niepokoją polityczne skutki te­
go rodzaju decyzji rządu USA.

Z podobnymi krytycznymi u- 
wagami wystąpili również se­
natorzy William Spong i Er­
nest Hollings. Pierwszy z nich 
podkreślił, że interwencja w 
Kambodży może wciągnąć Sta 
ny Zjednoczone do „nowego cy 
klu operacji wojennych, któ­
rych rząd amerykański nie bę­
dzie w stanie kontrolować".

V
Armia reżimu Lon Nola sta­

nęła wobec konieczności kon­
tynuowania samodzielnej wal­
ki z narastającą presją sił pa­
triotycznych na prawie całym 
terytorium kraju. Jak przyzna- 
je samo dowództwo armii kam 
bodżańskiej, nie jest ona przy­
gotowana do tego. Brak jej 
przede wszystkim broni.

W środę do Phnom Penh 
przybyły duże jednostki wojsk 
sajgońskich oraz najemników 
kambodżańskich, którzy prze­
szli specjalny trening pod 
okiem specjalistów w Połud­
niowym Wietnamie. Siły te 
maja za zadanie ochronę kam 
bodżańskiej stolicy przed ata­
kiem zwolenników Sihanouka,

którzy znajdują się w odległo 
ści zaledwie 10 km od miasta.

PAP

Marian Śliwiński
wiceministrem zdrowia
Prezes Rady Ministrów mia­

nował doc. dr. medycyny Ma­
riana Śliwińskiego na stanowi­
sko podsekretarza stanu w Mi­
nisterstwie Zdrowia i Opieki 
Społecznej.

Równocześnie Prezes Rady 
Ministrów odwołał doc. dr. Ja­
na Rutkiewicza ze stanowiska 
podsekretarza stanu w Mini­
sterstwie Zdrowia i Opieki Spo 
łecznej w związku z wyborem 
na stanowisko prezesa Zarządu 
Głównego Polskiego Czerwo­
nego Krzyża.

Marian Śliwiński urodził się 2 lu 
tego 1932 r. w Strzelcach 'Wielkich 
pow. Radomsko w rodzinie inteli­
genckiej. W 1955 r. ukończył wy­
dział lekarski Akademii Medycznej 
w Łodzi. Od 1952 r. pracował w 
Zakładzie Fizjologii Akademii Me­
dycznej w Łodzi, a od 1955 do 1965 
jako asystent, starszy asystent i 
adiunkt II Kliniki Chirurgicznej 
tejże uczelni. Od 1962 do 1964 był 
dyrektorem Szpitala Klinicznego w 
Łodzi. W 1963 r. Akademia Medycz 
na w Łodzi nadała M. Śliwińskie­
mu stopień naukowy doktora me­
dycyny.

W roku 1964 przeniesiony został 
na stanowisko dyrektora departa­
mentu szkolnictwa i nauki w Mi­
nisterstwie Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej, na którym to stanowisku 
pozostaje do chwili obecnej.

Członek PZPR. (PAP)

za wchłonięciem NRD
W wywiadzie dla organu pra 

sowego CDUUSU „Deutsch- 
land — Union — Dienst” sekre 
tarz generalny tej partii, Bru­
no Heck opowiedział się za 
wchłonięciem NRD przez Niem 
cy zachodnie. Celem politycz­
nym CDU/CSU — podkreślił 
Heck — pozostaję nadal „wy­
zwolenie" ludności NRD od so 
cjalistycznego systemu społecz­
nego.

Przywódca CDU domagał się 
kontrakcji przeciwko wzrasta­
jącemu prestiżowi NRD na are 
nie międzynarodowej i wzma­
gającemu się dążeniu do uzna­
nia NRD przez inne kraje. O- 
kreślił on ten proces jako „nie 
bezpieczny rozwój", któremu 
CDU powinna się przeciwsta­
wić. (PAP)

Wzrost kosztów
| utrzymania we Francji
‘ W maju zanotowano we 
i Francji dalszy wzrost kosztów 

! utrzymania. Według danych
francuskiego Ministerstwa Go 
spodarki i Finansów w porów 
naniu do maja 1969 r. koszty 
utrzymania podniosły się o 5,7 
proc., a od stycznia br. wzro­
sły o 2,7 proc. Stanowi to śred 
nio przeszło pół procent mie­
sięcznie.

Podniesienie kosztów utrzy­
mania nastąpiło głównie w wy 
niku wzrostu opłat lekarskich, 
transportu, usług, produktów 
żywnościowych, odzieży, bu­
tów itp. (PAP)

Życiorysy nowo mianowanych członków rządu PRL

Simca 
przestała istnieć 
Z dniem pierwszym lipca 

przestały formalnie istnieć zna 
ne francuskie zakłady samocho 
dowe „Simca”. Przyjęły one 
nazwę „Chrysler-France”. Ak­
cje firmy wykupione zostały 
przez ten znany amerykański 
koncern samochodowy już
przed kilku laty. Obecnie usank 

tylko istniejącycjonowano 
stan rzeczy.

Nowy wóz 
tylko nazwę

nosić będzie już 
„Chrysler”.

PAP
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Dzisiejszy serwis informacyjny
opracował Zbilut Sęk

MIECZYSŁAW JAGIELSKI uro­
dził się 12. 1. 1924 r. w Kołomyi.

w czasie okupacji przebywał we 
wsi Lekowo, pow. Ciechanów, 
gdzie prowadził gospodarstwo rol­
ne rodziców oraz pracował jako 
robotnik rolny w różnych mająt­
kach; ojciec i bracia więzieni byli 
w obozach koncentracyjnych.

Po wyzwoleniu ukończył studia 
wyższe, uzyskał magisterium z za­
kresu nauk ekonomiczno-rolnych 
w SGPiS w Warszawie. W latach 
1950—1952 studiował w Instytucie 
kształcenia Kadr Naukowych przy 
KC PZPR. W 1962 r. zdobył sto­
pień doktora nauk ekonomiczno- 
rolnych.

W latach 1946—1949 pracował w 
Zarządzie Głównym Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej w Warsza­
wie, a do 1950 r. — w Centralnym 
Zarządzie Państwowych Gospo­
darstw Rolnych.

W 1952 r., po ukończeniu stu­
diów w IKKN, został powołany 
do pracy w Komitecie Centralnym 
PZPR, gdzie pracował początkowo 
na stanowisku zastępcy kierowni­
ka Wydziału Rolnego, a następnie 
— do 1956 r. — kierownika wy­
działu. W styczniu 1957 r. prze­
szedł do pracy w Ministerstwie 
Rolnictwa jako wiceminister, a 
od 1959 r. piastuje stanowisko mi­
nistra rolnictwa.

Od 1945 r. należał do Związku 
Walki Młodych, a od 1946 r. — 
do Polskiej Partii Robotniczej. Na 
II Zjeżdzie PZPR w 1954 r. został 
wybrany zastępcą członka KC, na 
III Zjeżdzie — członkiem KC. a 
po IV Zjeżdzie w 1964 r. Komi­
tet Centralny wybrał gp zastępca 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR.

Po V Zjeżdzie partii w listopa­
dzie 1968 r. ponownie został powo­
łany na zastępcę członka Biura 
Politycznego KC PZPR.

Od 1957 r. jest posłem na Sejm.
Odznaczony Orderem Budowni­

czych Polski Ludowej.
STANISŁAW KOCIOŁEK urodził 

się w Warszawie 3. 5. 1933 r. w 
rodzinie kolejarskiej. Z zawodu

nauczyciel, był m. in. kierowni­
kiem szkoły podstawowej w Piotr 
kowie, pow. Iława. Ukończył wyż­
sze studia na Wydziale Filozoficz­
nym Uniwersytetu Warszawskiego.

Po okresie pracy w szkolnictwie 
pełnił w latach 1954—1958 odpo­
wiedzialne funkcje w Zarządzie 
Dzielnicowym ZMP i w Komite­
cie Uczelnianym PZPR na Uni­
wersytecie Warszawskim. W 1958 
r. został I sekretarzem Komitetu 
Warszawskiego Związku Młodzie-

ko zastępca naczelnika wydziału, 
a następnie naczelnik wydziału. 
W Ministerstwie Gospodarki Ko­
munalnej pracował od 1959 r. na 
stanowisku wicedyrektora depar­
tamentu inwestycji mieszkanio­
wych, a od 1969 r. był dyrektorem 
tegoż departamentu.

W 1964 r. mianowany został pod-

cował jako instruktor rolny w
powiecie Wieluń, 
pacji pracował w 
w Warszawie.

Po wyzwoleniu 
dia ekonomiczne

W latach oku- 
firmie drzewnej

wstąpił na stu- 
na Uniwersyte-

sekretarzem stanu Minister-

skim Mohilowce 
wysk.

pow. Wołko-

ży Socjalistycznej. Od 
1963 r. był sekretarzem 
Centralnego ZMS.

W 1963 r. Stanisław 
został I sekretarzem

1960 r. do 
Komitetu

Kociołek 
Komitetu

Dzielnicowego PZPR Warszawa- 
Śródmieście.

W latach 1964—1967 był I sekre­
tarzem Komitetu Warszawskiego 
PZPR.

W grudniu 1967 r. wybrany zo­
stał I sekretarzem Komitetu Wo-
jewódzkiego PZPR Gdańsku.

Na IV Zjeżdzie PZPR Stanisław 
Kociołek został wybrany zastępcą 
członka Komitetu Centralnego, 
zaś na II Plenum KC został do­
kooptowany w skład członków 
KC PZPR. Po V Zjeżdzie partii 
w listopadzie 1968 r. został wy­
brany członkiem Biura Politycz­
nego KC PZPR.

Poseł na Sejm PRL od 1965 r.

ZDZISŁAW DROZD urodził się 
27 maja 1925 r. we wsi Dąbrowa
pow. Rzeszów rodzinie in-
teligenckiej (ojciec prac, w wy­
dziale powiatowym). W 1945 r. 
ukończył szkołę średnią, a w 
1949 r. Akademię Handlową w 
Krakowie uzyskując dyplom ma­
gistra nauk ekonomiczno-handlo­
wych, a w roku 1970 tytuł nauko­
wy doktora nauk ekonomicznych. 
Pracę zawodową rozpoczął w Cen­
tralnym Zarządzie Przemysłu 
Mięsnego w Warszawie jako kie­
rownik oddziału. W 1951 r. prze-
szedł do pracy Zakładach
Osiedli Robotniczych „ZOR”, a w 
okresie lat 1951—1959 pracował w 
Centralnym Zarządzie Budów - 
nictwa Miast i Osiedli „ZOR” ja-

stwie Gospodarki Komunalnej, a ! 
w 1969 r. powierzona mu została 
funkcja kierownika tegoż resortu. <

Z. Drozd od 1961 r. jest człon- i 
kiem PZPR.

JERZY KUSIAK urodził się 28 1
czerwca 1921 r. w Turku woj. po- 1 
znańskie w rodzinie inteligenckiej 
— rodzice byli nauczycielami.

W roku 1939 ukończył szkołę 
średnią w Poznariiu. W 1956 r. pra­
cując ukończył studia w Wyższej 
Szkole Ekonomicznej w Poznaniu. 
Od 1945 r. do 1947 r. pracował w 
Wojewódzkim Urzędzie Bezpie­
czeństwa Publicznego w Poznaniu, 
od 1948 r. do 1952 r. w Komitecie 
Wojewódzkim PZPR w Poznaniu 
jako zastępca kierownika wy­
działu. W latach 1952—1954 był wo­
jewódzkim pełnomocnikiem do 
spraw skupu w Poznaniu.

Od 1954 r. do 1955 r. był dyrek­
torem Okręgu w Zakładach Zbo­
żowych w Poznaniu, a w latach 
1955—1958 pracował na stanowisku 
wojewódzkiego pełnomocnika sku­
pu. Od 1958 r. do 1960 był przewod­
niczącym Delegatury Najwyższej 
Izby Kontroli w Poznaniu.

W latach 1960—1961 był sekreta­
rzem ekonomicznym Komitetu 

Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu.
W kwietniu 1961 r. J. Kusiak 

został wybrany na przewodniczą­
cego Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania. W latach 1965 i 1969 
był ponownie wybierany na przey 
wodniczącego Prezydium Rady Na 
rodowej m. Poznania i na tym 
stanowisku pracuje dotychczas.

Od 1945 r. członek PPR, a od
1948 jest członkiem PZPR.

JÓZEF OKUNIEWSKI urodził się 
5 maja 1920 r. w woj. poznańskim. 
Średnią szkołę ukończył w Byd­
goszczy w 1938 r. Przed wojną pra-

cie Łódzkim, gdzie w 1950 r. uzy­
skał dyplom magisterski. Równo­
legle ze studiami pracował jako 
kierownik szkoły rolniczej w Ty­
miance k/Łodzi, a następnie jako 
wykładowca w Instytucie Kształ­
cenia Nauczycieli Szkół Rolni­
czych w Pszczelinie k/Warszawy.

Od 1950 r. podjął pracę w Szkole 
Głównej Gospodarstwa Wiejskie­
go w Warszawie, początkowo jako 
asystent, adiunkt, z-ca profesora, 
docent i profesor nadzwyczajny 
— kierownik katedry ekonomii 
politycznej. W latach 1953—1954 
pełnił obowiązki dyrektora depar­
tamentu studiów uniwersytec­
kich w Ministerstwie Szkolnictwa 
Wyższego.

W latach 1958—1959 od byk Toczny 
staż naukowy w placówkach ba­
dawczych NRF i Danii. W 1958 r. 
uzyskał tytuł doktora nauk eko­
nomicznych. W końcu 1959 roku 
został powołany na pódsekretarza 
stanu v.’ Ministerstwie Rolnictwa, 
którą to funkcję sprawuje do 
chwili obecnej.

W kwietniu 1961 r. uzyskał sto­
pień naukowy docenta, a w 1967 r. 
został, uchwałą Rady Państwa, 
mianowany profesorem nadzwy­
czajnym.

Od dwóch lat urlopowany od 
pracy dydaktycznej.

Od 1950 r. jest członkiem PZPR.
JERZY POPKO urodził się 24 

września 1914 r. w miejscowości 
Bobryk pow. Pińsk (ZSRR) w ro­
dzinie inteligenckiej (ojciec nau­
czyciel wiejski). Ukończył semina­
rium nauczycielskie w Swisłoczy, 
a w 1957 r .Wyższą Szkołę Rolniczą 
w Lublinie uzyskując stopień in­
żyniera. Od 1933 r. pracuje jako 
nauczyciel wiejski w Zieleniewi- 
cach, a od 1939 r. do 1941 r. jest 
dyrektorem w niepełnej szkole 
średniej w Borodzicach pow. Woł- 
k^wvsk. W latach 1941—1944 pra­
cował jako pisarz w majątku ziem-

Po wyzwoleniu wraca do pracy 
w szkolnictwie, gdzie pracuje do 
1947 r. Od 1947 do 1952 r. jest kie­
rownikiem Wydziału Rolnictwa w
Prezydium 
Narodowej
1952

Wojewódzkiej Rady
w Białymstoku.

został wybrany na
W 

za-
stępcę przewodniczącego Prezy­
dium 'Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Lublinie, a w 1957 r. 
zostaje wybrany na przewodniczą­
cego Prezydium. W latach 1958— 
1962 był przewodniczącym Prezy-
dium WRN Białymstoku. W
październiku ,1962 r. mianowany 
został podsekretarzem stanu w
Ministerstwie Rolnictwa 
chwili obecnej jest na tym 
wisku. \

J. Po^ko od 1947 r. jest
kiem SL, 

EDWARD
17 listopada

a obecnie

1 do 
stano-

człon- 
ZSL.

ZAWADA urodził się
1922 r .w Siemianów-

ce, pow. Lwów w rodzinie chłop­
skiej. Szkołę średnią ukończył we 
Lwowie. W roku 1940 rozpoczął 
studia wyższe w Politechnice 
Lwowskiej na wydz. chemicznym, 
które ukończył w Politechnice 
Śląskiej uzyskując stopień ma­
gistra — inżyniera chemika.

Po ukończeniu studipw E. Za­
wada rozpoczyna pracę w prze­
myśle chemicznym: od 1947 do 
1949 r. we Wrocławskiej Wytwór­
ni Farb i Lakierów jako kierow­
nik Laboratorium, a następnie 
dyrektor wytwórni.

Od 1949 do 1950 r. pracuje w 
Centralnym Zarządzie Przemysłu 
Chemicznego w Gliwicach na sta­
nowisku dyrektora działu.

Cd 1951 do 1958 r. pracuje w Mi­
nisterstwie Przemysłu Chemicz­
nego na stanowisku dyrektora de­
partamentu.

W latach 1958—1962 był dyrekto­
rem naczelnym Zjednoczenia Prze 
mysłu Farmaceutycznego.

W lipcu 1962 r. mianowany został 
podsekretarzem stanu w Minister­
stwie Przemysłu Chemicznego.

E. Zawada od 1946 r. jest człon­
kiem PPR, a od 1948 r. PZPR.
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Niedosyt
konkretnych wniosków

Przygotowania do reformy 
systemu bodźców ekono 
micznych w przemyśle 

odwróciły nieco uwagę od przy 
gotowań do VI Kongresu Tech 
ników Polskich. Kampania ta, 
rozpoczęta w końcu ubr. ma 
dać odpowiedź na pytanie, co 
nasi inżynierowie i technicy 
proponują zrobić dla zmniej­
szenia dystansu technicznego 
dzielącego nas jeszcze od naj­
bardziej rozwiniętych gospo­
darczo krajów świata?

Częściowo odpowiedź tę już 
znamy. Do końca maja, wielko 
polscy inżynierowie i technicy 
zgłosili już bowiem około 1 500 
wniosków na Kongres. Jedne 
z nich dotyczą spraw wewnątrz 
zakładowych, drugie — woje­
wódzkich, jeszcze inne — ogól 
nokrajowych. Wszystkie te 
wnioski dzieli się na 13 grup 
tematycznych, bowiem w tylu 
sekcjach problemowych toczyć 
się będą obrady Kongresu.

W dziedzinie zarządzania na 
czoło wysuwają się wnioski o 
utworzenie ogólnokrajowego, 
sprawnego systemu informacji 
naukowej, technicznej i ekono 
micznej, w którego skład 
wchodziłyby branżowe i regio 
nalne centra („banki informa­
cji’1) oraz wydawnictwa kata 
logów, cenników, przeglą­
dów itp.

W dziedzinie gospodarki 
przestrzennej, nasi inżyniero­
wie i technicy postulują m. in. 
przyspieszenie uregulowania 
gospodarki wodno-ściekowej 
regionu, budowę systemu ma­
łych, średnich i dużych zbior­
ników retencyjnych, utylizację 
ścieków Poznania, trwałe za­
gospodarowanie zbiorników 

bdnych w pobliżu Kalisza, 
Gniezna, Piły, Konina i innych 
większych miast województwa 
oraz modernizację i maksymal 
ne wykorzystanie dla tran­
sportu dróg wodnych Warty, 
Noteci i Kanału Warta-Gopło.

W dziedzinie gospodarki pa­
liwami i energią, na uwagę za 
sługują wnioski dotyczące spo 
sobów wykorzystania ostrow­
skich złóż gazu ziemnego oraz 
budowy nowych elektrociepłow 
ni i dalekosiężnych systemów 
ciepłowniczych. Obliczono np., 
że ogarnięcie centralną siecią 
ciepłowniczą jednej tylko dziel 
nicy Grunwaldu, pozwoli 
zaoszczędzić 20 procent spala­
nego tu dotychczas węgla i 
koksu.

W grupie wniosków dotyczą 
cych usprawnień w produkcji 
i eksploatacji różnego typu ma 
szyn i urządzeń, nasi inżynie­
rowie i technicy postulują 
m. in., wybudowanie w przysz 
łym 5-leciu fabryki tzw. częś­
ci normalnych (śrub, wałów,

bolców, nakrętek, podkładek 
itp), która w sposób general­
ny poprawiłaby organizację i 
ekonomikę wielkopolskich fa­
bryk metalowych. Dalej: pro­
ponują utworzenie regionalne­
go magazynu części zamien­
nych dla typowych maszyn 
przemysłowych stosowanych 
w Wielkopolsce, a także regio 
nalnego ośrodka b^dawczo- 
wdrożeniowego nowej techni­
ki dla fabryk elektromaszyno­
wych. Twierdzą, że przedsię­
wzięcia tego typu są bardzo o-

feraty na Kongres. Ile poznań 
skich wniosków znajdzie odbi 
cie w tych referatach? Wszyst 
ko zależy od wagi podnoszo­
nych problemów i sposobu ich 
naświetlenia.

Pragnęlibyśmy oczywiście 
aby wnioski zgłaszane przez 
wielkopolskie środowiska tech 
niczne wyróżniały się celowoś 
cią, oryginalnością proponowa 
nych rozwiązań oraz przekony 
wającą argumentacją. Nieste­
ty, przeglądając sporą porcję

W tym przypadku trudno 
o bohaterów. Niezależnie od 
wieku i płci, niezależnie od 
wykształcenia, autorytetu i 
zajmowanego stanowiska 
wszystkich oblewają zimne 
poty na myśl o fotelu den­
tystycznym. Wszystkich bez 
wyjątku! A wiadomo, próch 
nica zębów nie wybiera, a- 
takuje dorosłych i młodzież, 
a także i dzieci z uzębie­
niem mlecznym.

d lat trwająca dyskusja 
na temat, czy należy 
wprowadzić profilaktykę

próchnicy zębów a jeżeli
tak, to jaką metodą — obecnie 
należy już do przeszłości. Bo­
wiem w ubiegłym roku Kole­
gium Ministerstwa Zdrowia i 
Opieki Społecznej powzięło u- 
chwałę, która — dla rozwiąza-

już ni a masowej profilaktyki próchzgłoszonych musimy i nicy Zęb(5w w polsce — zale-
stwierdzić, że wiele z nich ty

Fluorkowa profilaktyka

CZY ZMIERZCH
FOTELA DENTYSTYCZNEGO?
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Henryk Starczewski. Jerzy Świąt 
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kwalifikacyjny nauczycieli”. 
PZWS str. 202. 10.50 zł.

zywia Kaczmarek — „Rentow­
ność jako wskaźnik gospodarności 
przedsiębiorstw”. KiW. str. 251, 
25,- zł.

Przed VI Kongresem 
Techników

mi cechami nie grzeszy.
Po pierwsze: zbyt często w 

owych wnioskach jest mowa o tym 
cp powinny zrobić dla przyspieszę 
nia techniki władze różnych szcze 
bli oraz inne grupy zawodowe. 
Rzadziej — co chcą zrobić sa

płacalne i szybko by się za­
mortyzowały.

Inżynierowie chemicy propo 
nują m. in. wykorzystanie soli 
fluorowych (substancji uzyski 
wanej ubocznie przy produkcji 
nawozów fosforowych w zakła 
dach w Luboniu) do wytwarza 
nia freonu dla chłodnictwa, 
preparatów aerozolowych itp. 
Oczywiście potrzebne będą do 
tego celu odpowiednie instala 
cje przemysłowe.

Budowlani postulują roz­
szerzenie bazy surowcowej 
produkcji materiałów budo­
wlanych o konińskie gliny ko­
palniane oraz pyły i popioły 
tamtejszych elektrowni.

Włókiennicy zajęli się przy 
czynami deficytu roszarń lnu. 
Twierdzą, że deficyt ten 
mógłby być znacznie zmniejszo 
ny, a kto wie czy nie zlikwi­
dowany, gdyby udało się prze 
rabiać dużą ilość odpadów po 
roszarniczych na wysokiej kia 
sy papiery, jak to się dzieje za 
granicą.

Odlewnicy po raz wtóry 
wnioskują o zwiększenie i uno 
wocześnienie krajowej produk 
cji maszyn, urządzeń i surow­
ców odlewniczych, które pozwo 
liłyby im wyrwać się z tech­
nicznego zacofania i zintensy­
fikować produkcję odlewów 
itd. itp.

Na początku lipca wszystkie 
wnioski o znaczeniu ogólnokra 
jowym oraz te spośród woje­
wódzkich, których realizacja 
nie będzie możliwa własnymi 
siłami regionu, trafią do War 
szawy, do 13 sekcji głównych 
komitetu przygotowującego re

c y. Jeszcze rzadziej — co już w 
tej dziedzinie zrobiono?

Po drugie: sporo wniosków sfor 
mułowano ogólnikowo, zaczy 
nająć od słowa „należy” i co gor 
sza, najczęściej nie ma ani tech­
nicznej, ani ekonomicznej podbu­
dowy w postaci rysunków, wzo­
rów, czy wyliczeń efektywności. 
A — jak wiadomo — żaden wnio 
sek nie może być rozpatrywany 
bez tego typu uzasadnienia.

Na obecnej kampanii przedkon­
gresowej, która w założeniu mia­
ła być inna od poprzednich, zacią 
żyły stare nawyki „ilościowe”. 
Nie pomogły, jak widać, apele wo 
jewódzkich władz NOT, że nie cho 
dzi o liczbę wniosków, lecz o ich 
jakość. Poszczególne koła zakłado 
we nadal rywalizują ze sobą, któ 
re z nich zgłosi więcej wniosków. 
Zdarza się więc, iż rejestrują i 
przesyłają jako wniosek niemal 
każdą ciekawszą wypowiedź w dy 
skusji, byle była sformułowana po 
stulatywnie.

Wojewódzkie sekcje proble­
mowe Kongresu mają więc nie 
lada orzech do zgryzienia. Z 
jednej strony nie chcą uronić 
ani jednej słusznej myśli, któ­
ra mogłaby popchnąć technikę 
i gospodarkę naprzód. Z dru­
giej strony, zdają sobie spra­
wę. że postęp techniczny nie 
może być sztuką dla sztuki, że 
winien być rentowny. Domaga 
ją się więc od wnioskodawców 
dodatkowych informacji i wy 
liczeń, nieraz wprowadzając 
ich tym w duże zakłopotanie.

Jednak mimo tych kłopotów 
z ekonomiczną podbudową zgła 
szanych wniosków, dotychcza­
sowy etap dyskusji przedkon 
gresowej należy ocenić pozytyw 
nie. Choćby dlatego, że tysiące 
inżynierów i techników szuka 
jąc rezerw — często je znajdu 
ją.

PIOTR CHOJNACKI

ca wprowadzenie procesu fluor 
kowania wody we wszystkich 
wodociągach komunalnych, ma 
jących stężenie niższe od 0,5 
mg FI i ustala warunki zapew 
niające dostateczny nadzór i 
kontrolę procesu.

Najbardziej biologiczna...
Fluor występuje w różnych 

stężeniach w wodach natural­
nych i pożywieniu. Miliony lu­
dzi na świecie od pokoleń pije 
wodę naturalną, która zawiera 
fluor w stężeniu niejednokrot­
nie większym od optymalnego. 
Wszechstronne badania ludno­
ści w miastach z taką wodą 
oraz w miastach z wodą sztucz 
nie fluorkowaną od przeszło 20 
lat (w Stanach Zjednoczonych 
i Kanadzie) wykazały, że roz­
wój somatyczny i psychiczny 
dzieci jest prawidłowy, nie od­
biega też od normy długość ży 
cia czy zapadalność na choro­
by przemiany materii, układu 
nerwowego i inne. Wręcz prze 
ciwnie — specjaliści szwajcar­
scy przewidują, iż w najbliż­
szej przyszłości poprawi się zna 
cznie ogólny stan zdrowia dzie 
ci wskutek zmniejszenia często 
ści występowania przewlekłych 
stanów zapalnych noso-gardzie 
li i migdałków oraz chorób reu 
matycznych. Ostatnie badania 
wykazały ponadto, że fluorko­
wanie wody ma również korzy 
stny wpływ na zdrowie ludzi 
dorosłych, zmniejsza bowiem 
występowanie osteporozy, miaż 
dżycy naczyn i nowotworów.

Liczby mówią
Stosowany w dawkach opty­

malnych z wodą lub w poży­
wieniu w okresie zawiązków 
zębów, fluor powoduje zmniej 
szenie próchnicy zębów mlecz­
nych i stałych od 30 proc, do 75 
procent, zależnie od użytej me 
tody i wieku, w którym zosta­
ła rozpoczęta profilaktyka fluor 
kowa. Powoduje ona również

zmianę wyglądu i budowy zę­
bów: są one większe, mają 
grubszą warstwę szkliwa itp.

Wspaniałe wyniki zapobiega 
nia próchnicy tą metodą osiąg­
nięto np. po 10 latach w Tiel 
(Holandia), gdzie próchnica zę­
bów przednich u dzieci zmniej 
szyła się o 78 proc.

Liczne badania wykazały po 
nadto, że pod wpływem spoży­
wania wody fluorkowanej zmie 
nia się charakter choroby 
próchnicowej, która przebiega 
znacznie wolniej i łagodniej.

Istnieje również możliwość 
stosowania innych metod pro­
filaktyki próchnicy zębów, np. 
kontrolowane spożywanie table 
tek z zawartością fluorku sodu. 
Wymaga to jednak regularne­
go przyjmowania tych tabletek 
przez wiele lat (najlepiej po­
dawać kobiecie ciężarnej już 
od połowy ciąży, a następnie 
dziecku aż do 16 lat).

Pionierski Wrocław
W listopadzie 1967 r. została 

uruchomiona we Wrocławiu 
pierwsza w Polsce stacja fluor­
kowania wody wodociągowej 
FWW-1. Obserwacje funkcjono 
wania tej stacji oraz wszech­
stronne badania potwierdziły 
jej pełną sprawność technicz­
ną i bezpieczeństwo urządzeń. 
Pozytywna ocena wystarczają-

co długiego okresu próbnej 
działalności stanowi podstawę 
przejścia stacji FWW-1 do nor 
malnej eksploatacji, jako sta­
cji wzorcowej dla budowy tego 
typu urządzeń w kraju.

Warto przy tym dodać, iż 
koszt fluorkowania wody wo­
dociągowej jest wyjątkowo ni­
ski — w przeliczeniu na 1 mie­
szkańca wynosi rocznie 70 gro 
szy. (Powoduje wzrost kosztu 
produkcji 1 m sześć, wody o 0,8 
grosza, tj. o 0,5 proc.). Taniej 
eksploatacji towarzyszy rów­
nież niski koszt inwestycyjny! 
od 50 do 200 tys. złotych.

Fluorkowanie wody wodocią 
gowej może rozwiązać w na­
szym kraju problem społecznej 
próchnicy zębów, zmniejszając 
jej występowanie tak, aby da­
ła się opanować za pomocą lecz 
nictwa stomatologicznego (obec 
nie lecznictwo to pokrywa je­
dynie około 30 proc, potrzeb w 
uzębieniu stałym, a tylko 15 
procent w uzębieniu mlecz­
nym). Przewiduje się, że już po 
kilku latach znacznie zmniej­
szą się nakłady finansowe na 
leczenie zębów, a po 10 latach 
spadną do połowy obecnej war 
tości. Będzie to korzystne dla 
zdrowia dziecka, a jednocześ­
nie znacznie zmniejszy wydat­
ki państwa.

ANNA BRZOZOWSKA

16 km od Bukaresztu 
— nowoczesny port lotniczy
Stolica Rumunii wzbogaciła się o nowy piękny port lot­

niczy Otopień, położony w odległości 16 km od centrum 
Bukaresztu. To wyposażone w najnowocześniejsze urządzenia 

techniczne lotnisko, posiadające pasy startowe o długości 
3,5 km i wytrzymałości 45 ton na każde koło, może przyjmo­
wać największe pasażerskie samoloty odrzutowe i turbo­
śmigłowe, nie wyłączając takich kolosów, jak IŁ-62, 
Boeing-747, AN-22 czy Concorde. Pozwoli ono na znaczne 
zwiększenie przewozów rumuńskich linii lotniczych RAROM, 
a także zagranicznych towarzystw lotniczych, które via Oto­
pień będą miały o 800 km krótszą trasę z północnej części 
Europy na Bliski Wschód. Specjalny system radiolokacji za­
pewnia bezpieczny start i lądowanie samolotów w dowolnych 
warunkach meteorologicznych.

W budynku dworca lotniczego ulokowano bary, restauracje, 
zakłady fryzjerskie, kioski handlowe, punkty sanitarne, pla­
cówki pocztowe, telefoniczne itp. Zegary najnowszego typu 
wskazują dokładny czas, a start i lądowanie samolotów za­
powiadają, oprócz dyskretnie ukrytych we wszystkich po­
mieszczeniach dworca głośników, również specjalne tablice 
świetlne. Podświetlone strzałki i napisy ułatwiają pasażerom 
poruszanie się po terenie tego wielkiego obiektu. (PAP)

Wielkie imprezy artystycz­
ne i naukowe mają to do 
siebie, że równie intere­

sujące są z reguły w swych ku 
luarach, co na scenie, czy sali 
obrad. W Nowym Sadzie na 
XV Festiwalu Jugosłowiań­
skich Sztuk Współczesnych co 
chwila członkowie polskiej de­
legacji mieli okazje spotkać 
tłumaczy polskich sztuk, reży 
serów jugosłowiańskich współ 
pracujących z polskimi teatra­
mi, lub Polaków pracujących 
na scenach jugosłowiańskich, 
którzy informowali o swych 
realizacjach. Materiał jaki ze­
brałem niejako mimowolnie 
w trakcie tych kuluarowych 
rozmów, zdaje się świadczyć o 
żywych wzajemnych związkach 
kulturalnych między Polską a 
Jugosławią w dziedzinie lite­
ratury i teatru.

Pisząc, przy okazji omawia­
nia sympozjum Międzynarodo 
wego Instytutu Teatralnego 
(ITI) w Nowym Sadzie („Głos” 
nr 148) o recepcji polskiego 
teatru za granicą, podkreśla­
łem już jak szeroko znany jest 
obecnie nasz teatr na połu­
dniu. „Polski sezon teatralny
w Jugosławii’ zatytułował
też niedawno swój artykuł w 
„Trybunie Ludu” (nr 135) ko­
respondent belgradzki pisma 
Zbigniew Targosz. I bez­
sprzecznie miał rację. W Jugo 
sławii nie tylko gra się obec­
nie polskie sztuki współczesne, 
ale także, i to w znacznie 
większym zakresie niż gdzie 
indziej, nasza klasykę. Wiele 
scen jugosłowiańskich prowa-

Polonica nowosadzkie
w Poznaniu, a Vera Crvenca- 
nin i Sava Sanderov w Kali­
szu. W Jugosławii występował 
gościnnie zespół teatru kali­
skiego. Dyrektorka tego teatru 
— Alina Obidniak wyreżysero 
wała tam dodatkowo „Pamięt­
nik matki’’ Fornalskiej, a w 
marcu tego roku Jerzy Hoff­
mann pracował na scenie w Sza 
bacu.

W teatrach jugosłowiań­
skich, spośród twórców związa 
nych z naszym miastem, reali­
zowali spektakle teatralne m. 
in. jeszcze: scenograf Zbigniew 
Bednarowicz oraz reżyser Ma­
rek Okopiński. Na scenie ope­
ry w Nowym Sadzie często ba 
wią też soliści naszej opery. 
Warto tu może dodać, że nie­
które sceny polskie prowadzą 
stałą i wieloletnią współpracę z 

teatrami jugosłowiańskimi, pole 
gającą na systematycznej wymia

brały szczególnego rozmachu. 
Dzieła Mickiewicza tłumaczo­
ne były w Serbii i wydawane 
jeszcze za życia naszego poety, 
podobnie jak później Prusa, 
Sienkiewicza, czy Orzeszko­
wej. Fredrowskie „Śluby Pa­
nieńskie” mieli okazję poznać 
już Serbowie przed stu blisko 
laty, w pierwszych sezonach 
działalności Teatru Narodowe­
go w Belgradzie.

Korespondencja 
„Głosu"

z Jugosławii

nie spektakli reżyserów.
Przykładem może tu być Lu­
blin i jego współpraca z tea­
trem w Skopje. Szczególnie 
jednak bogate są obecnie kon­
takty między scenami lalkowy
mi. W Belgradzie
przypadkowo np.

zupełnie 
spotkałem

naszego reżysera Jana Potiszi 
la z Wrocławia, który właśnie 
przygotował belgradzką pre­
mierę „Kaczki Działaczki” Zbi 
gniewa Poprawskiego w sceno 
grafii polskiego plastyka Zyg­
munta Szmandzika. W tym

dzi stałą wymianę reżyserów, samym teatrze, przebywała 
jeszcze znana doskonale z wiescenografów i spektakli z pol­

skimi teatrami. Na tej zasa­
dzie — że ograniczę się tylko 
do przykładów z naszego po­
dwórka — gościliśmy w Pozna 
niu i w Kaliszu teatry z Zeni- 
cy i Tuzli oraz jugosłowiań­
skich reżyserów i scenografów, 
którzy realizowali tu swoje 
spektakle: Branko Gombacz

loletniej pracy w naszym mie­
ście reżyserka Monika Snar- 
ska. Lista nazwisk mogłaby tu 
być długa.

Kontakty kulturalne Polski 
z krajami dzisiejszej Jugosła­
wii nie datują się oczywiście 
dopiero od lat powojennych, 
chociaż teraz niewątpliwie na-

Wielu czołowych twórców 
dzisiejszej Jugosławii na prze 
łomie naszego wieku przyjęło 
orientację na Kraków i stu­
diowało na Uniwersytecie Ja­
giellońskim. Przykładem może 
być Ivo Andric, który od lat 
młodości do dziś zachował 
szczególny sentyment do Kra­
kowa i w ogóle do Polaków. 
Odwzajemniany zresztą w 
pełni. Nim został laureatem 
Nagrody Nobla, większość je­
go dzieł była znana już u nas 
i przekładana. Właśnie w Pol­
sce dokonane zostały pierwsze 
przekłady z jego prozy, znanej 
obecnie w całym świecie i tłu­
maczonej na szereg języków. 
Literatura polska również bar 
dzo wcześnie okazywała zain­
teresowanie południową Sło­
wiańszczyzną. Znane są w Ju­
gosławii powieści Teodora To­
masza Jeża, wkrótce będą mie 
li okazję Serbowie poznać 
niezmiernie bogaty faktogra­
ficznie diariusz z podróży po 
Serbii. Chorwacji, Czarnogó­
rze i Słowenii polskiego pa-

miętnikarza z przełomu XVIII 
i XIX wieków, księcia Sapie­
hy.

Badaniem związków kultu­
ralnych Polski z południową 
Słowiańszczyzną zajęli się 
ostatnio naukowcy w obu kra­
jach. W Polsce wrocławskiego 
Ossolineum, w Jugosławii 
nowosadzkiej Maticy Serb­
skiej przy ścisłej współpracy 
ze slawistami z tamtejszego 
uniwersytetu. Właśnie odwie­
dzinom u miejscowego sli- 
wisty dra Milorada Zivan- 
cevicza, profesor ' Uniwer­
sytetu w Nowym Sadzie za­
wdzięczam większość infor­
macji wykorzystanych w tej 
części artykułu. Profesor Zi- 
vancevicz spędził w Polsce 
dwa lata jako lektor Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego. Po po­
wrocie, znany językoznawca 
jugosłowiański profesor Petar 
Dziordzic notabene również 
wychowanek Wszechnicy Ja­
giellońskiej zaprosił go do ka 
tedry literatury polskiej na 
slawistyce nowosadzkiej. Pro­
fesor Zivancevicz biegle mówi 
po polsku i wraz z żoną, rów­
nież slawistką, wiele tłuma­
czy z literatury polskiej. Ostat­
nio wspólnie z Bojanem Su- 
botinem oraz Slobodanem Pet- 
koviczem przełożył na serbski 
pięknie wydaną przez bel­
gradzki „Nolit” antologię pol­
skiej noweli fantastycznej. Ale 
przede wszystkim zajmuje się 
obecnie badaniem związków 
kulturalnych polsko-serbskich 
w przeszłości, przy czym ma­
teriały na ten właśnie temat 
publikuje również często w 
polskich czasopismach nauko­
wych. przeważnie w „Pamięt­
niku Słowiańskim”. „Literatu­
ra jugosłowiańska w Polsce 
po II wojnie światowej”, „Ży-

cie i twórczość Ivo Andrica** 
itd.

Dalsze zamierzenia profeso­
ra i w ogóle Maticy Serbskiej 
w interesującej nas dziedzinie, 
wiążą się z podpisaną w mar­
cu we Wrocławiu wieloletnią 
umową z „Ossolineum” na te­
mat wspólnych badań nauko­
wych i publikacji źródłowych 
z dziejów związków kultural­
nych miedzy Polską, a połud­
niową Słowiańszczyzną. Pod 
wspólną firmą obu wydaw­
nictw ukaże się seria studiów 
i materiałów do dziejów sto­
sunków polsko-jugosłowiań­
skich. Jako pierwsza ogłoszona 
zostanie monografia prof. Lu­
bomira Durkovicza (również 
doktoranta UJ): „Stosunki pol­
sko-jugosłowiańskie do roku 
1840”. W jednym natomiast z 
następnych tomów zostanie wy 
dany we Wrocławiu i w No­
wym Sadzie wspomniany już 
przeze mnie pamiętnik Sapie­
hy: „Podróż po krajach sło­
wiańskich” wzbudzający w 
Jugosławii wielkie zaintereso­
wanie jako, że poświęcony on 
jest w całości obserwacjom za­
notowanym na gorąco w cza­
sie wędrówek autora po ich 
ziemi przed blisko 170 laty.

Kontakty kulturalne między 
naszymi krajami, i te doty­
czące współczesności literac­
kiej czy teatralnej, i te po­

święcone badaniom przeszłości, 
są więc obecnie — taka opinia 
na ten temat panuje również 
w Jugosławii — bardzo poży­
teczne i owocne. Najważniej­
sze jest w tym, na co zwra- 
cał mi uwagę profesor Zivan- 
cevicz, że przeniosły się one z 
płaszczyzny oficjalno-kurtu- 
azyjnej, na roboczą i znalazły 
po obu stronach szerokie gro­
no badaczy.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
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Sztuczna kariera sztucznych tworzyw

Chemiczny impas 
na rusztowaniach

Miała to być nowa era w 
budownictwie. Dachy z
żywic poliestrowych,

wanny, umywalnie z plexigla- 
su, ramy okienne i inne ele­
menty stolarki z polistyrenu, 
wkręty, okucia i uchwyty z 
polipropylenu, ścianki działo­
we i osłonowe ze styropianu, 
oklejane twardymi płytami 
spilśnionymi lub sklejką, a 
wszystko to lekkie, barwne i 
po najważniejsze — tanie.

Projektanci już ostrzyli ołów 
ki, przywołując wizję nowo­
czesnych, przestronnych, kolo­
rowych mieszkań. Zaopatrze­
niowcom spaść miały z głowy 
kłopoty z deficytowym drew­
nem, stalą i armaturą. Chemia 
miała stać się panaceum — cu 
downym lekiem na kłopoty na 
szego budownictwa. Rzeczywi 
stość nie potwierdziła jednak 
tych przypuszczeń. Tworzywa 
sztuczne nie zrobiły w budow­
nictwie kariery — przyniosły 
tylko rozczarowanie.

W 1965 r. specjalna uchwa­
ła KERM podzieliła zadanie w 
dziedzinie szerokiego zastoso­
wania tworzyw sztucznych w 
budownictwie. Chemia zobo­
wiązana została do produkcji 
odpowiednich surowców, bu­
downictwo do ich przetwór­
stwa i zastosowania. Dziś nie 
omal na finiszu 5-latki, warto 
podsumować jak wywiązali się 
ze swoich zadań obydwaj part 
nerzy.

10 tys. ton tworzyw dla bu­
downictwa, można było osiąg 
nąć jedynie przez rozbudowę 
własnej bazy przetwórczej.

Zjednoczenie Przemysłu O- 
kuć i Instalacji Budowlanych, 
któremu przypadła rola orga­
nizatora przetwórstwa, wzięło 
się energicznie do roboty. 
Zmieniono profil produkcji i 
w niektórych własnych zakła­
dach, zbudowano kilka no­
wych fabryk, sprowadzono z 
zagranicy wiele maszyn i urzą 
dzeń, przeszkolono załogi. Zad 
bano nawet o rozbudowę zaple 
cza badawczo-prototypowego, 
wznosząc kosztem wielu milio 
nów złotych specjalne zakłady 
w Buku koło Poznania.

Tymczasem drugi partner — 
chemia — zachowywał się jak 
w popularnej zabawie: „ja so­
bie stoję w kole i wybieram 
kogo wolę”. Plany dostaw do 
przetwórstwa półfabrykatów z 
tworzyw sztucznych nie zosta­
ły wykonane ani w jednym 
roku bieżącej pięciolatki. Po­
dobnie było z oprzyrządowa-
niem, które chemia miała 
starczyć budownictwu.

Technolodzy zajmujący

do-

się
w budownictwie przetwór­
stwem półfabrykatów z two­
rzyw załamują ręce. Jakość do 
staw odbiega od ustalonych u- 
przednio norm. Fabryki do­
słownie z dnia na dzień mu­
szą zmieniać metody przero­
bu.

A ja sobie stoję w kole.
Dla budownictwa przetwór­

stwo surowców chemicznych 
było czymś zupełnie nowym. 
Nie było ani tradycji takiej 
produkcji ani wykwalifikowa­
nych kadr ani wreszcie odpo­
wiednich urządzeń. Przyjęcie 
z resortu chemii kilku zakła­
dów nie rozwiązywało jeszcze 
kłopotów. Cel, jakim było o- 
siągnięcie w 1975 roku ponad

Rzecz oczywista, że ten stan 
odbił się na zaplanowanej wy 
dajności, a rykoszetem trafił 
w przedsiębiorstwa wykonaw­
cze, którym na placu budowy 
pozostaje jedynie alternatywa: 
odrzucenie złych jakościowo 
materiałów lub przymykanie 
oczu na oczywiste brakorób- 
stwo.

Gorzej, że budownictwo nie 
może uruchomić wszystkich 
swoich rezerw. Kilkanaście za 
kładów przetwórstwa tworzyw

Lipcowe nowości ekranu
ZSRR

„Nie smuć się!”. Reż. Georgij 
Danielija. Barwny komediodramat 
osnuty na wątkach powieści fran 
cuskiego pisarza Claude’a Tillier 
„Mój wujaszek Beniamin”. Danie- 
lija przeniósł akcję do Gruzji koń 
ca XIX w., ale nie uronił nic z za 
let adaptowanej prozy: jej dowci 
pu. epikurejskiej radości życia, so 
czyście namalowanych postaci, ła­
godnej ironii akcentów satyrycz­
nych, ciepła i filozoficznej wyro­
zumiałości w ocenie świata i lu­
dzi.

„Banda Asa Kier”. Reż. Gien- 
rich Gabaj. Komedia sensacyjna 
dziejąca się w Odessie w roku 1920. 
Niedoświadczeni. lecz żarliwi stró 
że prawa coraz skuteczniej drep­
cą po piętach groźnej bandzie 
stemplującej swe przestępstwa 
znakiem Asa Kier. Rzecz oparta 
na powieści Aleksandra Kozaczin- 
skiego „Zielony furgon”, która by 
ła przebojem wydawniczym w 
ZSRR.

ra porzuca rodzinny dom w boga 
tej dzielnicy Londynu i podejmu­
je pracę robotnicy w fabryce.

FRANCJA

JUGOSŁAWIA

..Mściciel z Przeklętej Góry”. 
Reż. Miomir Stamenkovic. Barw­
ny film przygodowy nawiązujący 
od walk niepodległościowych na 
Bałkanach. Akcja toczy się w 
Czarnogórze, w początkowym o- 
kresle okupacji tych ziem przez 
faszystowskie Włochy, które dąży 
ły do stworzenia ..niepodległego”, 
marionetkowego państwa. Dramat 
mieszkańców Czarnogóry pokaza­
no na przykładzie jednej rodziny 
żyjącej w górach.

WĘGRY

redakcją Odpowiada
Jest wyjaśnienie 
... a towaru brak

„W związku z ukazaniem się

MIEJSCÓWKI W EKSPRESIE
J. R. — W pociągu ekspreso­

wym Katowice — Poznań, mimo 
że były wolne miejsca, konduk-

sztucznych pracuje wykorzy­
stując moce produkcyjne za­
ledwie w dwu trzecich. Wie­
le maszyn importowanych 
kosztem dziesiątków tysięcy 
dolarów stoi bezczynnie. Na 
wszelkie monity i ponaglenia 
chemia ma jedną odpowiedź: 
nie chcecie, nie bierzcie, znaj- 
dzięmy innych odbiorców!

Na celowniku rok 1975

notatki prasowej w rubryce „Do 
redaktora Głosu” pt. „Można i 
trzeba” („Głos” z 11. 6.) wyjaśnia 
my przyczyny niedoboru niektó­
rych koncentratów spożywczych, 
Stwierdzone w sklepach:

• Barszcz biah' — Hurtownia w 
Poznaniu zamówiła w II kwartale 
w Poznańskich Zakładach Koncen 
tratów Spożywczych i Kujawskich

tor PKP zażądał, 
miejscówkę.

RED. — Pociągi 
stępne są jedynie

abym wykupił

ekspresowe do- 
dla podróżnych

i Zakładach 
i żywczych 
! z czego 
| no 10 tys.

Koncentratów
łącznie 

ostatecznie
50

Spo­
ty s.,

zakupio-
Ograniczenie zakupów

Tworzywa sztuczne muszą 
jednak zrobić karierę w bu­
downictwie. Tak się zresztą 
dzieje na całym świecie. W 
1975 roku na placach budowy 
powinno pojawić się dziesięć 
razy więcej niż w br. wyro­
bów z tego nowoczesnego su­
rowca. Zaplecze przetwórcze 
budownictwa ma rozpocząć 
także produkcję nowych wyro 
bów z nowych materiałów. Na 
całym świecie zawrotną karie­
rę robią już takie tworzywa 
jak: poliwęglany, polipropyle­
ny, kopolimery ABS i inne. W 
naszym budownictwie na ra­
zie o tym głucho.

Chemia traktuje wciąż bu­
downictwo jak uciążliwego 
petenta. Ten stosunek musi 
ulec radykalnej zmianie. Tym 
bardziej, że sama chemia jest, 
w najbliższych latach będzie 
w jeszcze większym stopniu, 
klientem tegoż budownictwa. 
Program inwestycyjny nadcho 
dzącej pięciolatki preferuje wy 
raźnie przemysł chemiczny.

Gdy nie przemawiają jednak 
te wszystkie argumenty nad­
szedł chyba czas, by sięgnąć 
po skuteczniejsze sposoby 
egzekwowania poleceń rządu. 
Chemia miała zapewnić bu­
downictwu dostawę odpowied 
nich ilości surowców i półfa­
brykatów. Obowiązek ten mu 
si być wykonywany.

JERZY SOKOŁOWSKI

ś nastąpiło w związku z małym po- 
| pytem na ten artykuł. Od 5 do 8 
| bm. sprzedano zaledwie 500 szt., 
| od 9 do 11 bm. tylko 900. Obecnie 
| Hurtownia posiada jeszcze 6 900 

szt. Pragniemy przy tym sprosto­
wać, że artykułu tego nie żaku 

i puje Hurtownia w Kaliskich Za- 
; kładach Koncentratów Spożyw­
czych.

• Barszcz czerwony błyskawicz­
ny' „klarowny” — Zamówiono w 

< II kwartale w Poznańskich Zakła­
dach Koncentratów Spożywczych 
jako u jedynego producenta 150 
tys., z ilości tej otrzymano 40 tys. 
Obecnie Hurtownia posiada jesz­
cze ’ 1 900 sztuk. Mimo że artykuł 
ten cieszy się dużym popytem, 
brak surowca powoduje niskie po 
krycie naszych potrzeb przez prze 
mysł.

• Barszcz czerwony beztłuszczo­
wy bez buraczków — Z zamówio­
nych 30 tys. otrzymano zaledwie 
10 tys. Zakłady nie realizują tego 
asortymentu zamieniając go na 
Barszcz moskiewski, w którym 
znajdują się buraczki.

Powyższa sytuacja zaopatrzenie 
wa dotyczy również placówek z 
terenu województwa poznańskie­
go. na która niestety WPHS nie 
ma wpływu”.

„Siad krwi”. Reż. Francois Le- 
terrier. Barwny, szerokoekranowy 
dramat psychologiczny osnuty na 
tle dziwnej historii z 1843 r. W 
nudnym, prowincjonalnym mia­
steczku, gdzie żyją ludzie prze­
ciętni i ubodzy, zostaje popełniona 
seria tajemniczych morderstw na 
dziewczętach. Dochodzenie prowa 
dzi młody kapitan żandarmerii, 
który stara się wniknąć w psychi­
kę zabójcy. Niespodziewanie jego 
samego opanowuje choroba zabi­
jania.

„Angelika i sułtan”. Reż. Ber­
nard Borderie. Piąta i ostatnia 
część serii przygód markizy Ange 
liki (Michele Mercier). najdłuższe­
go i najbardziej kasowego serialu 
w dziejach powojennej kinemato­
grafii francuskiej. Jak zwykle ak­
cja toczy się na bajecznym Wscho 
dzie, w scenerii z 1001 nocy. Tym 
razem Angelika zostaje sprzeda­
na do haremu sułtana, mąż — mar 
kiz walczy o jej uwolnienie.

Antonio Vivaldi: Stabat Mater 
na alt smyczki i organy.

Johan Sebastian Bach: Ri- 
cercare oraz Aria z kantaty na alt 
smyczki i klawesyn, Henry Pur- 
celli: Pavana i Chaconne g-moll 
na smyczki bez continuo. Wyko­
nawcy: Krystyna Szostek-Radko- 
wa — alt i Orkiestra Kameralna 
Filharmonii Narodowej pod kie­
rownictwem Karola Teutscha. 
Muza. XL 0508.

Zespół Breakout (T. Nalepa, M. 
Kubasińska, J. Skrzek, J. Haj- 
dasz, W. Nahorny) gra i śpiewa 8 
piosenek: Skąd taki duży deszcz, 
Przemijanie, Dziwny weekend. 
Zapraszamy na korridę, Nie znasz 
jeszcze życia, i inne. Muza 
XL 0603.

Romanse Wertyńskiego śpiewa 
Mieczysław Święcicki. Płyta za­
wiera między innymi: nast. piosen 
ki: Żółty anioł, Madame Irene, 
Liliowy Negr, Zapomniane pieszczo 
ty, Stary Cygan, Chryzantemy. 
Gra zespół instrumentalny pod 
dyr. Tadeusza Suchockiego. Muza, 
XL 0600.

Dyrektor 
(mgr K. Krzymień)

OD REDAKCJI: tyle — dyrekcja 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Hurtu Spożywczego. Z wyjaśnie­
nia wynika — primo że czytel­
nik. uskarżający się na braki w 
handlu niektórych koncentratów 
ma rację; s e c u n d o — że nie­
których rodzajów rap hurt 
(WPHS) z winy producentów — 
nie otrzymuje w zamówionej ilo­
ści; i wreszcie — tertio —■" że 
pewne rodzaje rap w torebkach 
są w hurcie, a szuka się ich w de 
talu.

W sumie — nieróżowo. Prosimy 
wobec tego o wyjaśnienia: Zjedno 
czenie Przemysłu Koncentratów 
Spożywczych w Poznaniu — dla­
czego nie są realizowane zamówie­
nia handlu; Wydziału Handlu Pre 
żydium Rady Narodowej Pozna­
nia —• jakie podejmie się tam kro 
ki, by nakłonić przedsiębior­
stwa handlowe do codziennej tro­
ski o możliwie pełen asortyment 
towarów, w tym — koncentratów.

(pż)

Wakacyjny 
uniwersytet

Naczelna Redakcja Audycji 
Oświatowych Polskiego Radia 
— zgodnie z życzeniem słucha­
czy — wprowadza w miesią­
cach letnich nowe serie i cykle 
audycji. W lipcu i sierpniu trzy 
razy w tygodniu będą nadawa­
ne o godz. 19.15 w pr. II, w ra 
mach Wakacyjnego Uniwersy­
tetu Radiowego, wykłady wy­
bitnych naukowców na wy­
brane tematy. Wykłady obej­
mują nauki społeczne, archeo­
logię, biologię i medycynę.

PAP

WŁOCHY

posiadających opłacone miejsców­
ki. Za przejazd zatem takim po­
ciągiem bez posiadania miejsca 
siedzącego w przedziale obowiąza 
ny jest podróżny, według obowią 
zującego regulaminu, opłacić 
miejscówkę. W zasadzie personel 
pociągu ma nawet prawo odmówić 
zabrania podróżnego bez miejsców 
ki w przypadku jeśli zajęte są 
wszystkie miejsca siedzące. (1012)

RED. — Mąż nie ma racji. Zgod 
nie z przepisem art. 43, par. 3 
kodeksu rodzinnego i opiekuńcze 
go przy ocenie, w jakim stopniu 
każdy z małżonków przyczynił się 
do powstania majątku wspólnego, 
uwzględnia się także wkład oso­
bistej pracy przy wychowaniu 
dzieci oraz pracę w domu. (1070)

ROZWIĄZANIE UMOWY 
Z PRACOWNIKIEM FIZYCZNYM

Stanisław Rawicza. Czy
pracowników fizycznych obowią­
zują w okresie próbnym jakieś 
terminy wypowiadania umów o 
pracę?

NIEAKTUALNA LEGITYMACJA 
I KARA

W. P. — Jadąc na święta nie 
dopatrzyłem formalności podstem 
plowania legitymacji studenckiej 
uprawniającej mnie do 33 proc, 
zniżki. Wracając 2 kwietnia wy­
kupiłem bilet ulgowy. Spisano
mnie i ukarano.

RED. — Prawo

Czy słusznie?

do ulgowego prze
jazdu posiadają podróżni, którzy 
mogą wykazać się legitymacją u- 
prawniającą do ulgowego prze­
jazdu. Nieposiadanie lub jej posia 
danie, ale bez aktualnego stempla 
nie uprawnia do zniżki. Podróżni 
zobowiązani są w takich wypad­
kach wykupić bilet normalny, a 
nie ulgowy. Tak więc kara była 
słuszna. (1486)

RED. — Nie. Zarówno pracow- 
nik jak i zakład pracy może roz 
wiązać umowę o pracę z pracow 
nikiem fizycznym w okresie prób 
nym w każdej chwili. Niektóre 
układy zbiorowe pracy (przemysł 
włókienniczy, odzieżowy, skórza­
ny) zawierają postanowienia» iż 
umowa o pracę zawarta na okres 
próbny może być rozwiązana za 
jednodniowym wypowiedzeniem.

(1048) 
ODSZKODOWANIE

ZA ZNISZCZONE DRZEWA
Ogrodnik. — Podczas obecnej zi 

my zające w moim sadzie znisz­
czyły mi kilkanaście drzew owoco 
wych. Czy w świetle obowiązują 
cych przepisów przysługuje mi 
prawo do odszkodowania?

NOWY STATUT 
TECHNIKÓW ZAWODOWYCH 

DLA PRACUJĄCYCH
W. K. i Zbigniew K. Jestem

uczniem Zasadniczej Szkoły Budo 
wlanej dla Pracujących. Chcę u- 
czyć się dalej w technikum dla 
pracujących. Wraz z kolegami 
chcieliśmy składać podania o przy 
jęcie, poinformowano nas, że na 
leży mieć uregulowany stosunek 
do służby wojskowej, lub już od

RED. — Nie. Państwo odpowia 
da za szkody wyrządzone w plo­
nach i uprawach rolnych tylko 
przez dziki, jelenie i daniele. Od­
szkodowania te wypłacała przed 
siębiorstwa lasów państwowych. 
Każdy właściciel powinien zabez­
pieczyć swój ogród od wdziera­
nia się zwierzyny. Urządzenia po 
czynione w tym celu nie mogą 
jednak służyć do chwytania, ra­
nienia lub zabijania zwierzyny 
(art. 44—46 ustawy z 17. 6. 1959 o 
hodowli, ochronie zwierząt łow­
nych i prawie łowieckim). (871)

bytą służbę wojskową, 
kończymy dopiero 18 lat, 
wojsko czeka nas za rok 
dwa lata.

Wszyscy 
a więc 

: lub za

BILETY ULGOWE 
DO KIN I TEATRÓW 

DLA RENCISTÓW

RED.; Kuratorium Okręgu
Szkolnego wyjaśniło nam, że w 
listopadzie 1969 r. wprowadzony 
został nowy statut technikum za­
wodowego dla pracujących. (Dz. 
U. Min. Ośw. i Szk. W. nr B 
13/69). Zgodnie z § 49 powyższego 
statutu, do trzyletniego techni­
kum dla pracujących (wieczorowe 
go lub zaocznego) na podbudowie 
zasadniczej szkoły zawodowej mo 
że być przyjęty kandydat, który: 
1) ukończył lub kończy w danym 
roku kalendarzowym 18 rok ży­
cia; 2) przedłoży zaświadczenie z 
odbycia obowiązkowego stażu pra 
cy, przewidzianego dla danego za 
wodu w obowiązujących przepi­
sach; 3) wykaże się dokumentem 
stwierdzającym uregulowany sto- 
snek do służby wojskowej. We­
dług wyjaśnienia władz wojsko­
wych przez uregulowany stosu­
nek do służby wojskowej należy 
rozumieć: a) odbytą służbę woj­
skową, b) osiągnięcie wieku 24 
lat z przeniesieniem do rezerwy,

Emerytka. — Czy odcinek renty 
upoważnia mnie do nabycia ulgo 
wych biletów w kasach kin i tea­
trów? ,

RED. — Ulgowe bilety dn kin 
i teatrów mogą otrzymać jedynie 
renciści, którzy należą do Związ­
ku Emerytów, Rencistów i Inwali 
dów. Kasy kin — z wyjątkiem 
premierowych — oraz kasy tea- ... 
trów sprzedają bilety ulgowe po 
okazaniu legitymacji tego związ­
ku. Czasami, jeżeli nie ma zbyt 
wielkiego tłoku, kasjerka może 
sprzedać bilet za okazaniem aktu 
alnego odcinka rentowego. CM07)

BRAK PODSTAW PRAWNYCH

Ewelina K, Mój maź miał
prywatny zakład, w którym przez 
kilkanaście lat pracowałam. Czy 
istnieje możliwość zaliczenia mi 
tej pracy do podstaw wymiaru 
renty?

c) kategorię wojskową „d”

WSPÓLNY MAJĄTEK
MAŁ2ONKÓW

Anna O. — Jesteśmy w 
rozwodu. Mąż grozi mi. 
tych miast po zakończeniu

lub

trakcte 
że na- 
proce-

su wyprowadzi się z domu i za- 
bierze wszystko, gdyż ja nie pra 
cowałam i w niczym nie przy­
czyniłam się do wspólnego ma­
jątku.

RED. — W przypadku opisanym 
przez Panią nie ma żadnych pod 
staw prawnych. W świetle prze­
pisów ustawy emerytalnej art. 6 
ustawy z dnia 23. L 1968 r. o po 
wszechnym zaopatrzeniu emery­
talnym pracowników i ich rodzin 
— prawo to przysługuje tylko pra 
cownikom i ich rodzinom. Nie jest 
pracownikiem w rozumieniu usta 
wy małżonek (a) osoby prowadzą
rej zakład pracy rachunek
własny lub wspólnie z inna oso­
bą z tytułu zatrudnienia w tym 

zakładzie. (1264)

„Okna ezasu”. Reż. Tamas Fe- 
jer. Barwny. szerokoekranowy 
film fantastyczno-naukowy, które 
go akcje dzieją się w XXII wieku. 
Po wieloletnim śnie w stanie za­
mrożenia budzi się przypadkowo 
grupka osób zamkniętych w pod­
ziemnym laboratorium. Widz po- 
znaje losy bohaterów 1 przyczy­
ny, dla których poddali się proce 
sowi hibernacji. Teraz usiłują oni 
wydostać się na powierzchnię.

„Profesor zbrodni”. Reż. Mihaly 
Szemes. Kryminalny film o nie­
uchwytnym zbrodniarzu dokonu­
jącym szeregu przestępstw. Ściga­
jąca go milicja ma tym trudniej­
sze zadanie, że przestępca działa 
przy pomocy szantażowanych 
wspólników.

„Piękny listopad”. Reż. Mauro 
Bolognini. Barwny film psycholo- 
giczno-obyczajowy oparty na mo­
tywach powieści Ercole Patti. Hi 
storia 16-letniego chłopca zakocha 
nego w dwukrotnie starszej ód sie 
bie ciotce, którą gra dawno niewi 
dziana Giną Lollobrigida. Krytycz 
ny obraz mieszczańskiej egzysten 
cji ł zakłamania moralnego „sta­
rej. dobrej rodziny”.

„Miłość, miłość, miłość”. Barw­
na. szerokoekranowa komedia oby 
czajowa. Trzy nowele zrealizowa­
ne przez takich znanych reżyse­
rów jak Luigi Comencini, Franco 
Rossi i Renato Castellani, zawie­
rają satyrę wymierzoną we wło­
skie kanony obyczajowe. Trzy po 
stacie kobiece różnie traktujące 
miłość odtwarza Catherine Spaak.

USA

WITOLD P0PRZECK1
MEC PRZED
DWUNASTĄ

Nie! To raczej może oznaczać, że orrże Koburg jest tułaj 
wtyczkę z NSDAP czy gestapo, a Trudę po prostu nasłał 
na mnie...

Ale Sfabenow znalazł wreszcie wtaściwę stronę dzieła, sfa- 
nęł przy tablicy i zaczął haftować dwie wersje tekstu: cyry­
licę i głagolicę. Znałem ten tekst i — chwyciłem okropny 
błęd, którego kto jak kto, ale Sfabenow nie powinien zrobić.

Gdy skończył i odwrócił się ku nam — wstałem, 
że chcę coś powiedzieć:

— Proszę, paw Heinz Witłe — czekł Sfabenow.
— Panie profesorze, chorałem się zapytać, czy 

nie pomyliły się panu profesorowi, bo... one nie

na

te 
sę

ANGLIA

„Życie w Battersea”. Reż. Peter 
Collinson. Barwna, szerokoekra­
nowa adaptacja powieści angiel­
skiej pisarki Neli Dunn. Studium 
żyda i psychiki dziewczyny, któ-
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„Zabójcy”. Reż. Don Siegel. 
Barwny dramat gangsterski dają­
cy obraz świata, w którym nie 
obowiązują żadne prawa moralne, 
czy etyczne. Światem tym rządzi 
pieniądz — podstawowy motor dzia 
łania zarówno obu gangsterów, jak 
1 jedynej w tym filmie kobiety. 
Jest to jednak świat skazany na 
zagładę — wszyscy w końcu wy­
niszczają się we wzajemnej wal­
ce. Aktor Lee Marvin tym filmem 
zdobył sławę i popularność.

„Ruchomy cel”. Reż. Jack 
Smight. Barwny, szerokoekrano­
wy film kryminalny, którego boha 
terem jest prywatny detektyw 
zmuszony do wykonania zlecenia 
pewnego milionera. Sensacja, na­
pięcie, akcenty krytyki społecznej.

M. S.

znak,

teksty 
sobie

współczesne...
— Jak to? A... panu skąd to do głowy przyszło? — Sfabe­

now był tak zdumiony, że nie potrafił dobrać odpowied­
nich słów.

— Nie zwróciłbym na to uwagi, bo sam pan profesor mó- 
wił niedawno, że głagolica, jest starsza od cyrylicy o kilka­
set lat, no ale tu w tekście ze „Słowa o wyprawie Igora" gła- 
golica jest z epoki św. Cyryla, a cyrylica z XV wieku...

— Pan zdawał jaki język — przerwał profesor.
— Bułgarski, ale oczywiście dzisiejszy...
— No, no, no! — Sfabenow zachwiał głową. — Proszlę, 

niech pan podejdzie do tablicy ii wyłoży kolegom ^woje 
spostrzeżenia!

Podszedłem do tablicy i poskreślałem w głagolicy wszyst­
kie „twarde" I „miękkie’' znaki, których ona nabyła dopiero w 
grażdance. Tłumacząc patrzyłem na Bogomoljewa, który wstał.

I — Proszę, pan Bogomoljew—
— Tak jest, panie profesorze, kolega Witte ma rację, a )a 

tylko dlatego nie zwróciłem uwagi na to, bo nie dosłyszałem 
słów pana profesora o tym, że teksty porównawcze będą so­
bie współczesne...

— Bardzo się cieszę, panowie, waszą spostrzegawczością, 
cóż, ja korzystałem z dzieła drukowanego tu w Berlinie i 
być może jest to wina korekty lub niedostatków zecerskich 
naszej drukarni uniwersyteckiej.™

Patrzyłem spod oka na Trudę, która miała minę tak dum­
ną, jak by to ona pierwsza zauważyła pomyłkę Stabenowa, 
jakby to ona była na równi . ze mną i Bogomoljewem biegła 
w tych sprawach.

Ale po jakiego czorta usiadła obok mnie? Po co się wrą­
bią, żebym ję odprowadził? W dalszym ciągu nie miałem od­
powiedzi na to pytanie.

Wstaliśmy, profesor ruszył ku drzwiom — trzeba się wresz­
cie zdecydować:

— Zaczekam na ciebie pod zegarem — szepnąłem do Tru­
dy, oficjalnie zaś, kiwnąłem głową jak na pożegnanie.

Nie było to dobre miejsce, bo niby co miałem robić pod 
zegarem Fryderyka, skoro wszyscy szli prosto przez dziedzi­
niec na ulicę, ja zaś, jak kto głupi stałbym, opodal, jakbym 
przyjmował defiladę moich, jakby ich nazwać...? kolegów.

Ale Trudy wykiwać nie mogłem, bo nagle zdałem sobie 
sprawę z tego, że jeżeli ona mnie rozszyfruje pierwsza — to 
może wyjęć pistolet z torebki i zastrzelić mnie nawet na uli­
cy. Natomiast jeśli/ja ją rozszyfruję wcześniej, to jeszcze zdą­
żę uciec. Fałszywy, ale doskonale sfałszowany paszport mam 
w poduszce lewego ramienia marynarki, pieniądze w podusz­
ce prawego ramienia — wystarczy, żebym wszedł na kilka 
minut do jakiejś ubikacji czy innego dyskretnego miejsca, 
jeśli nie zdążę do swego pokoju u dostojnej pani Mayling...

Psiakrew! Było do przewidzenia, że Bogomoljew mnie do­
goni, aby i mnie przekonać, że on również zauważył pomył­
kę Stabenowa. Od razu mi to przyszło do głowy, gdy na 
schodach ktoś mnie klepnął w ramię. Obejrzałem się, no, 
tak, to on.
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Na marginesie Kolarstwo

mistrzostw Europy ciężarowców
Węgierska agencja prasowa MTI opublikowała informację w któ­

rej stwierdza, że decyzja europejskiej federacji podnoszenia cię­
żarów przyznająca złoty medal Polakowi Waldemarowi Basza- 
nowskiemu, była bezpodstawna. W związku z ta informacją agen 
cji MTI sprawozdawca PAP z mistrzostw Europy w Szombathely 
pisze:

Argumentem wysuwanym przez 
węgierską federację jest to, że 
działacze nie mają prawa zmie­
niać werdyktu sędziów. Ani agen 
cia MTI, ani nrasa węgierska, re 
lacjonująca przebieg mistrzostw, 
ani też działacze węgierskiej fe­
deracji ciężarowców, nie wspomi 
na ja o tym. że oierwszy werdykt 
sędziów opiewał, iż bój Bagocsa 
jest nieważny. Dopiero nod pres­
ja publiczności — co miało chyba 
istotny woływ na decyzje nielicz

nych działaczy, ale jednocześnie 
przy sprzeciwie znakomitej wiek 
szóści działaczy posiadających 
również upfawnienia sędziów kia
sy międzynarodowej — 
ten został zmieniony.

Podczas wykonywania

werdykt

boju

Zjazd najmłodszych 
absolwentów WSWF
Rozpoczęły się już ferie na 

uczelniach. W poznańskiej WSWF, 
która obchodzi w tym roku ju­
bileusz 50-lecia; trwają jednak 

intensywne przygotowania do ostat 
niego akordu jubileuszowego, 
przypadającego na inauguracje 
nowego roku akademickiego. W 
okresie tym odbędą się jeszcze 
konferencje i sympozja naukowe 
a także ostatni z trzech zjazdów 
koleżeńskich absolwentów poznań 
skiej WSWF. Zjazd odbędzie się 
9—in października a uczestniczyć 
w nim bedzie najmłodsza gene­
racja absolwentów (roczniki 1963— 
69) również zaocznych. Zgłoszenia 
udziału z podaniem dokładnego 
adresu należy nadsyłać do Komi-
tetu Organizacyjnego
Poznań, ul. Grunwaldzka 55.

WSWF
(b)

dalekopisem
GÓRNIK W FINALE 
PUCHARU POLSKI

W rewanżowym meczu 1/2 fina­
łu piłkarskiego Pucharu Polski, 
Górnik Zabrze przegrał na włas­
nym boisku z Zagłębiem Sosno­
wiec 0:1 (0:1). Niemniej jednak wy 
walczył awans do finału PP, w 
którym to zmierzy się z Ruchem 
Chorzów.

PORAŻKA NIKICIUKA 
W HELSINKACH

Najciekawszą konkurencją mię­
dzynarodowego mityngu lekkoatle 
tycznego w stolicy Finlandii był 
rzut oszczepem, w którym zmie­
rzyła się cała poza Łusisem i Si- 
dłą czołówka europejska. Zwycię­
żył Fin Pauli Nevala — 86,20 przed 
Węgrem Nemethem — 85,50 i Kin- 
nunenem (Finlandia) — 82,94. Wła­
dysław Nikiciuk zajął 5 miejsce z 
rezultatem 78,84.

PRZERWA W SZYBOWCOWYCH 
MISTRZOSTWACH ŚWIATA

Uczestnicy Szybowcowych Mi­
strzostw Świata mieli trzy dni od 
noczvnku. bowiem na skutek nie 
'->rzvjaiacych warunków atmosfe­
rycznych (deszcz i silne wiatry) 
r^wnłano kolejne konkurencie, 
^skończenie mistrzostw nastani w 
niatsk .Organizatorzy maja nadzie 
je że uda im sie rozegrać orzy 
naimniet jeszcze jedną konkuren 
cie. (o-t)

Praca * Manka
Zespół pedagogów - wykła 
dowców, przygotuje ucz­
niów do egzaminów w~tep 
nvch (do szkół średnich 
dla pracujących), względ­
nie poprawkowych. Rataj
czaka 39 m. 9. 305826

** Knnno** Sprzedaż
Kunię wiertarkę dentys- 
tvczną — elektryczną. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
la 19 dla 28771g.
Nowofundlandy wysoko- 
rodowodowe sprzedam. 
Falkowska, Sopot. Puła- 
skiezo 16. K4585
Sprzedam szafę, bufet.
stół, krzesła, kanapę
wer damski. Godz.
Polna 1 m. 18.

18-
ro-
-19.

31*8846

przez Bagocsa byłem świadkiem 
jeszcze jednego wypadku, o któ­
rym również prasa węgierska mil 
czała, a który został utrwalony 
na taśmie telerekordługu. lecz nic 
pokazany w żadnym sprawozda­
niu telewizyjnym. Otóż kiedy Ba 
goes. mając ciężar w górze, nie 
mógł stanąć z nim nieruchomo, 
sędzia środkowy zawodów przez 
cały czas trzymał rękę w górze, 
czekając na właściwy moment da 
nia sygnału do opuszczenia sztan 
Ki. Takiego momentu nie doczekał
sie jednak, 
momencie !

, bowiem w pewnym 
sztanga zaczęła lecieć

Bagocsowi do tyłu. By do tego nie
donuścić. 
wbiegł na

masażysta węgierski 
pomost, pchnął sztangę

do przodu, i ta upadła na pomost 
przed zawodnikiem. Na to zdarzę 
nie zareagował natychmiast głów 
ny trener Węgrów, wpadając na
scene na oczach publiczności
snoliczkował masażystę. Najwi­
doczniej zdawał on sobie sprawę, 
że wskutek pomocy udzielonej 
zawodnikowi, sędziowie nie mięli 
prawa uznać boju za prawidłowy.

Pierwsza jednogłośna decyzia 
sędziów uznajaca te próbę za nie 
udaną na pewno nie była dla tre 
nera węgierskiego zeskoczeniem. 
I tego fragmentu nie opisała pra­
sa gospodarzv mistrzostw ani nie 
pokazała telewizja, choć nadawa­
ła ona codziennie kilkudziesięcio 
minutowe sprawozdania.

Odwoływanie sie wiec do prze­
strzegania przepisów, bez podawa 
nia wszystkich okoliczności towa­
rzyszących ostatniei próbie Ba­
gocsa. nie jest słuszne.

Nie jest też dla nikogo tajemni­
ca. że pierwsza decyzja sędziów 
jest ostateczna i niepodważalna. 
Nawet jury D’appel. urzędujące 
na każdych mistrzostwach nie mo 
że jej zmienić.

Węgrzy odwołali sie od decyzji 
Prezydium Europejskiej Federacji 
do Kongresu Międzynarodowej Fe­
deracji. twierdząc że po ich stro 
nie leży słuszność.

Nic jednak nie jest w stanie
zmienić faktu, 
jest pierwszy 
przez sędziów.
ulec zmianie, (t)

że prawomocnym 
werdykt wydany 
a ten nie może

Sukces w Danii
W Danii odbył się wyścig dru­

żynowy na czas w ramach Kolar­
skich Mistrzostw Skandynawii. W • 
imprezie tej uczestniczyła czołów­
ka światowa — najpoważniejsi pre 
tendenci do złotego medalu na Ko 
larskich Mistrzostwach Świata w 
Anglii. Triumfowała czwórka po­
dopiecznych trenera Henryka La­
saka — Ryszard Szurkowski, Jan 
Magiera, Wojciech Matusiak i 
Zbigniew Górski, przed wicemi­
strzami świata Duńczykami i 
czwórką Norwegii. Szwedzi, dla 
których w ub. latach mistrzostwo 
świata zdobywali, dziś profesjona 
łowię, bracia Pettersonowie, tym 
razem zadowolić się musieli czwar 
tą pozycją.

Wyścig w Herning odbywał się 
podczas ulewnego deszczu i przy 
silnym porywistym wietrze. Tra­
sa miała nie 100 km, ale 104,5 km. 
W tej sytuacji czas osiągnięty 
przez zwycięską ekipę polską — 
2:13,46 jest bardzo dobry.

Oto rezultaty wyścigu:
1) Polska — 2:13.46
2) Dania — 2:14.08
3) Norwegia — 2:16.49

Szachy
Zwycięstwo

W. Kruszyńskiego
Wczoraj, Sali Marmurowej

Pałacu Kultury stoczono ostatnie 
pojedynki mistrzostw Wielkopol­
ski juniorów. Kruszyński pokonał 
Kuczyńskiego. Janecki po 4-godzin 
nej walce wygrał z Dembecką. 
K. Przysiecki uległ Białeckiemu. 
Dziesięć pozostałych partii nie 
miało wpływu na układ czołówki 
turnieju. Oto kolejność zajętych 
miejsc w górnej połowie tabeli: 
1. Kruszyński Pocztowiec 10 
pkt. (!) z 10 gier. 2. Janecki Pocz­
towiec 7.5. 3. Białecki Lech 6.5, 
4. Bernat Lech 6,5. 5. Kuleczka 
Poczt. 6, 6. K. Przysiecki Lech 6, 
7. Wydrowski Lech 6. 8. Sobociń 
ski ZDK Stomil 5,5. 9. Kuczyński 
Lech 5,5. 10. Łysiak PDK Szamo­
tuły 5. 11. Idziak 5 12. Kujawa 
Zagłębie Konin 5. 13. Dembecką 
Lech 5.

Zwycięzca turnieju Włodzimierz 
Kruszyński zaprezentował dojrzą

DYREKCJA
ZESPOŁU SZKÓŁ ZAWODOWYCH 

Wielkopolskiej Fabryki Urządzeń Mechanicznych 
„WIEPOFAMA” - Poznań, aL Janickiego 22 
PRZYJMUJE ZAPISY KANDYDATÓW 

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej

w
na rok szkolny 1970H971

zawodach:
tokarz, frezer, szlifierz i mechanik 
maszyn i urządzeń przemysłowych.
W zawodach tokarz i mechanik maszyn
i urządzeń przemysłowych przyjmowane 
również dziewczęta.

Warunki przyjęcia:
— ukończone 15 lat,
— ukończona szkoła podstawowa.

W czasie nauk! uczniowie otrzymują:
wynagrodzenie w wysokości:

— w I roku nauki ryczałt miesięczny 150
— w H roku nauki ryczałt miesięczny 320

6ą

zł. 
zł.

— w III roku nauki stawkę 3,20 zł/godz.
— odzież roboczą ! sprzęt ochrony osobistej, 
— deputat węglowy począwszy ód U roku 

nauki,
— urlop wynoczynkowy zgodnie z obowiązu­

jącymi przepisami.
Ponadto w HI roku nauk! uczniowie otrzy­

mują premie do 25 proc, miesięcznego zarobku 
podstawowego.

Nadmienia się jednocześnie, że absolwenci 
ZSZ mają możność kontynuowania nauki w 
Technikum Mechanicznym Zakładu.

Kandydaci ubiegający się o przyjęcie do 
szkoły winni pobrać w sekretariacie szkoły - 
Poznań, ul. Janickiego 22 w godz. od 13—17 — 
specjalną kartę zgłoszenia, wg której składają 
niezbędne dokumenty.

K3860

e Lokale
Pani samotna, chemiczka, 
poszukuje pokoju. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31026g.

Sprzedam na Grunwaldzie 
blisko tramwaju, połowę 
domu bliźniaczego z ce­
gły. 5 pokoi, 90 proc, wy­
kończenia. Wiadomość — 
Poznań, Głogowska 99 m.
4. 28577g

O Meruchomości
Działkę budowlaną z pra­
wem zabudowy budynku 
mieszkalnego i warsztatu, 
od właściciela, kupię. O-

Kupię domek jednorodzin 
ny, bliźniaczy, w Pozna­
niu lub okolicy. Oferty z 
podaniem ceny „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
23643g.

ferty „Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 27783g.
Willa dwurodzinna wyłą­
czona, wolna, komfortowa 
2 kuchnie, 2 łazienki, 2 
garaże, morga ogrodu pod 
szklarnie lub przemysł — 
629.000 zł; z powodu sta­
rości ładny dom 4 poko­
jowy, ogrodem — 273.000; 
z powodu przeniesienia 
pół willi bliźniaczej, nad-
zwyczajnej, atrakcyj

KOZIOŁKI” 
swoim sympatykom 
na miesiąc lipiec 

ufundowały
57 NAGRÓD WARTOŚCI 250.000,— ZŁ
Główne wygrane

— 1 samochód osobowy marki 
„FIAT 125 P”

— 2 premie po 5.000,— zł
— 6 premii po 2.000,— zł 
— 48 premii po 1.000,— zł

W losowaniu nagród biorą udział 
kupony I i V zakładowe złożone na

oraz

wszystkie 
gry mie-

siąca lipca 1970 r.
Losowanie nagród odbędzie się 30 lipca 1970 r. 

o godzinie 17 w świetlicy Prezydium Dzielnico­
wej Rady Narodowej Poznań - Stare Miasto, 
ulica Libelta 10/20.
„KOZIOŁKI” — to gra

mieszkańców Poznania i Wielkopolski.
K4616

Spółdzielnia Pracy SAMOCHÓD
Pozna*, nL Jackowskiego 49

POSZUKUJE na rok 1971 WYKONAWCÓW

3.

5.

Diżej
Podstawa 
Kolumna 
Wspornik 
Kolumna 
Wspornik

wymienionych
pompy P-2

podnośnika MB-08 
podnośnika MB-08 
podnośnika MB-06
podnośnika

Wysięgnik podnośnika
7. Stożkowe koło 

MB-M-48
8. S tożkowe koło 

MB-06-M
Zakres robót dta 

następująco:

zębate

zębate

części

MB-W
MB-06 
małe

— szt. 
— szt. 
— szt. 
— szt. 
— szt. 
— szt.

60

20
30
30
30

duże
— szt.

tys.

50
5n

w/w części przedstawia się

3-piętrowy dom z ogro­
dem oraz mieszkanie 2-po 
kojowe z kuchnią, kom­
fortowe, w Gorzowie — 
Miasto — zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
13 dla 28669g.

a) poz. 1—6 tłocznictwo (materiał: blacha o 
grubości od 2—4 mm) ze spawalnictwem 
dla poz. lii;

b) poz. 7 18 frezarstwo wzgl. kuźnictwo (z 
opracowaną technologią).

Dla wszystkich pozycji materiał dostarczy 
Spółdzielnia.

Do rozmów dotyczących powyższych robót za­
praszamy przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne.

Szczegółowych wyjaśnię* udzieli Kierownik
Techniczny Spółdzielni. K1500

ły styl gry. W ciągu trzech lat i 
przynależności klubowej zawodnik 
ten poczynił kolosalne posteny. 
Na turnieju ubiegłorocznym zdo­
był wicemistrzostwo okręgu. Kru­
szyński jest absolwentem Techni 
kum Poligraficznego i dzisiaj przy 
stepuje do egzaminu wstępnego 
na Wydział Matematyczny UAM.

nej budowy, stan surowy— 
320.000,—; Poznaniu pię­
tro 3-pokojowe mieszka­
nie — 280.000,— poleca A- 
damski, Poznań, Matejki

Kupię dom jednorodzin­
ny z ogródkiem w Pozna­
niu, W rozliczeniu mogę 
dać mieszkanie własnoś­
ciowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28678g

Pracownicy poszukiwani

33 a. 31200g
Sprzedam 1 ha sadu opar- 
kanionego, nadającego się 
na ogrodnictwo lub inne 
cele, dobre położenie, gra 
nica Poznania. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 30530g.

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego do wykończę 
nia. Adres wskaże . Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2f691g.
Sopot - centrum! Domek 
jednorodzinny, warsztat, 
garaż. Po kupnie całe 
v.’olne — sprzedam. Tele-
fon 512-592. ?7846g

Udana impreza handlowców i spółdzielców
Szósta Wojewódzka Spartakiada 

Handlowców 1 Snółdzielców od­
była sie w Gnieźnie. Wykazała 
ona dalszy wzrost zainteresowa­
nia sportem wśród pracowników 
tej branży. Do konkurencji w kil­
kunastu dyscyplinach stanęło pra­
wie 1000 zawodników i zawodni­
czek.

W konkurenci! międzvpow!ato- 
wej wystaniło 1« oddziałów związ­
ku. Zabrakło w imprezie reprezen­
tantów nowiatu śremskleeo 1 no- 
wotomyskiego oraz WZGS — Po­
znań. Barw zakładów i przedsię­
biorstw broniło 17 zespołów.

W grupie związkowej po raz 
trzeci z rzędu zwyciężyło MHD 
Włókno — Odzież, popularne Ko-

ło TKKF „Malwa” 706 pkt. Dru­
gie miejsce wywalczyli pracow-
nicy PZG Kawiarnie 384 pkt.
a trzecie Spółdzielnia Mieszkanio­
wa „Osiedle Młodych”, startutaca 
po raz pierwszy w spartakiadzie. 
uzvskawszv 289 pkt.

W rywalizacji młędzypowiato- 
wej zwycięstwo przypadło Kaliszo 
wi — 937 pkt. przed Gnieznem — 
858 pkt., Międzychodem — 403 okt., 
jednym z najmniejszych liczebnie 
powiatów. Czwarte miejsce zaję­
ło Kępno.

Na spartakiadzie dużą popular­
nością cieszyły się nowo worowa, 
dzone dyscypliny, jak nływanie, 
kajakarstwo. przeciąganie liny' 
podnoszenie ciężarów i rzut lotką 
do tarczy. (x)

Dom jednorodzinny, bli­
sko Poznania. 4 pokoje z 
przynależnościami. woda, 
gaz. centralne, ogrzewanie, 
światło, siła, kanalizacja, 
ogród owocowy, garaż — 
sprzedam. Po kupnie wol­
ne. Adres wskaże .Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
30933g.

Przyjmę w dzierżawę go­
spodarstwo rolne, dom do 
żywocie. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
27880g. ____
Kupię domek 3-pokojnwy 
na peryferiach Poznania, 
lub w pobliżu, do 250.000 
zł. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31027g.

Sprzedam MZ 250/1. Po­
znań, Wyżyny 44, po godz
’6. 31053g
Wózki dziecięce, różne mo 
dele, wszelki wybór — po 
lecą Brzozowski, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.
_______________ 29065g
Sprzedam snopowiązałke 
konną ogumioną, bardzo 
dobrym stanie. Cena do 
uzgodnienia. Marciniak — 
Krzykosy, pow. Środa 
Wlkp. 1393p
Boksera 11-miesięcznego z 
rodowodem, sprzedam. Te 
lefon 67-27-88. 30971 g

41 Samochody
Stara karoserię Moskwi­
cza 407, na części sprze­
dam. Winiarska 4 A. rei.
411-594. 28513g

+ Dnia 30 czerwca 1970 r. zginął śmiercią tra- 
giczną podczas pełnienia obowiązków służ- 

I” bcwych, mój najdroższy mąż, nasz ojciec, syn, 
zięć, brat, szwagier i wujek

g JÓZEF FRANCISZEK MRUCZYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm. 

o godz. 12.30 na Junikowie.

Żona z dziećmi i rodzina

Poznań. Strzecha 43. 31256g

W dniu 29 czerwca 1970 r. zmarł długoletni pra­
cownik nasze*"' przedsiębiorstwa

WACŁAW KOWAL
W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę i pra­

cownika.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 lipca 

1970 r. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.
Żonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy

współczucla.
Samorząd Robotniczy, Dyrekcja 

i współpracownicy
•y u v iw u — Po^na*. K4667

Poznań. Grunwaldzko W

Sprzedam małą 
dłość. Konarzewo 
znania, Kościelna

posia- 
k Po- 

39a.
28295g

Znnbv Różne

Sprzedam dom wyłączony 
z ogrodem, przy kupnie 2 
mieszkania wolne. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 28379g.

Kupię parcelę do 890 m!. 
opłotowaną, okolice Pozna 
nia. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 28383g.

Zaginął pudel czarny, śre­
dni — suczka. Proszę do­
prowadzić za wynagrodzę 
niem. Ul. Litewska 3 m. 1.

3l217g

Fiat - Multipla z radiem 
..Berlin”, nowym silni­
kiem 600D, w pierwszo­
rzędnym stanie, sprzedam 
lub zamienię za połowę 
domku wzgl. dwupokojo- 
wy domek z ogródkiem 
(najchętniej Poznań - Smo 
chowice). przy zamianie 
mieszkania. Szczegółowe 
oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 285596.
Zamienię NSU 1000 C — 
przebieg 7.500, na Fiata 
125 P — 1500. o małym 
przebiegu, ewentualnie 
sprzedam. Oferty z poda­
niem ceny „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 28575g.
Sprzedam samochód mar­
ki Warszawa Pick-up. w 
dobrvm stanie. Poznań - 
Osiedle Warszawskie, ul. 
Gcplańska 29 m. 1. 786926

Wartburg nowy, premia 
PKO, sprzedam lub żarnie 
nię na Syrenę 104 lub in­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 28705g.

Kupię samochód Warsza­
wa do remontu. Wiado­
mość: tel. 67-37-38.

28568g
Kupię Skodę, Trabanta. 
Moskwicza, Zastavę — po 
małym przebiegu. Oferty 
z ceną „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 30944K.

Sprzedam ciągnik C 45. z 
pługiem, w dobrym sta­
nie. Władysław Białoźyń- 
ski. Morakówko, poczta 
Czeszewo. 1392p

Samochód Syrena nowy 
(premia PKO) — sprze­
dam. Jutrosin, tel. nr 28. 

1324p

tDnia 30 czerwca 1970 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św„ nasz najdroższy i nig­
dy niezapomniany syn, brat, wnuk, bratanek, 

siostrzeniec i kuzyn, przeżywszy lat 19, śp.
ALEKSANDER TOPOL

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie,

W głębokim smutku pogrążeni
rodzice, siostra i rodzina

Poznań, ul. Urbanowska 43. 31271 g

W dniu 29 czerwca 1970 r. zmarł zasłużony pra­
cownik Przychodni Rejonowej w Luboniu

lek. med. TADEUSZ POCZTA
gpecjalista ginekolog - położnik

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa, pracownicy 
Przychodni Powiatowej w Poznaniu.

31242g

Pprzedam willę wyłączo­
ną, komfortową, z ogro­
dem owocowym — Fusz- 
czykówko. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
?8393g. ____________
Kupię domek 1-rodzinny. 
wzgl. do wykończenia, w 
Poznaniu lub okolicy. O- 
ferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 28481g.

Kupię domek z ogrodem, 
lub działkę w Puszczyków 
ku. Adres wskaże „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
?8476g. ______________
Powiat Września — sprze­
dam dom jednopiętrowy z 
wolnym 4 - pokojowym, 
komfortowym mieszka­
niem, ładnym ogrodem, 
garażem — możliwość do­
bre! praktyki lekarskiej. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 28529g.

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Sprzętowe Budow­
nictwa Pozna* - Zegrze, ul. Dziadoszańska nr 10 — 
przyjmie zaraz do pracy

MASZYNISTÓW żurawi samojezdnych z upraw­
nieniami na: żurawie K-255, K-162, ZSH-6, Paź­
dziernik, Star-25.

Dla pracowników zamiejscowych Przedsiębiorstwo 
gwarantuje zakwaterowanie, względnie zapewnia 
zwrot kosztów dojazdów do pracy.

Pracownicy otrzymują odzież roboczą oraz inne 
świadczenia wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie.

Warunki płacy do uzgodnienia w Dziale Zatrud-
nienia Płac Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa
Sprzętowego Budownictwa, który przyjmuje zgło­
szenia osobiste lub pisemne. K45C2
Gręplowanie wełny, wa­
ty. szarpanie szmat ńa 
kołdry. Poznań, Piękna 47 
naprzeciw Ogrodu Bota­
nicznego. 30975g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska

_____________ »250g
Samochodowe - motorowe 
linki licznikowe, hamul­
cowe, sprzęgłowe oraz in­
ne części polecam. Dzier-
żyńskiego 271. »727g

Dla przyjaciela,,, lat.. 3.0,. 
wykształconego, poznam 
miłą panią do lat 45, do­
brze sytuowaną. Cel matry 
moniałny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2C078g.

Rozwiedziona, córką.
chce założyć rodzinę. Je­
śli Ci to odpowiada, a 
masz 27—32 lata, napisz do 
mnie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28439g

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU OBUWIEM w POZNANIU

ZAWIADAMIA, że wszystkie sklepy z artykułami 
galanteryjnymi na terenie miasta i województwa 
dysponują dużym wyborem
♦ TOREB TURYSTYCZNYCH, 

♦ TOREB GOSPODARCZYCH,
♦ WORKÓW TURYSTYCZNYCH, 

które są nieodzowne na wczasach, koloniach i w podróży. 
K4475

29. VI. 70 r. pozostawiono 
na trasie Buk — Poznań 
lewą boczną osłonę „Gazę 
li”. Zwrot wynagrodzę. 
Herman, Opalenica, Sien-
kiewicza 71. 31076g
Fani, która na Rynku Je­
życkim podniosła zegarek 
marki Delbana, proszona 
jest o zwrot za wynagro­
dzeniem. Sienkiewicza 13

I inki licznikowe, hamul­
cowe, sprzęgłowe i do ta- 
ksometra — wykonuje i 
regeneruje na poczeka­
niu — warsztat mechanicz 
ny, Poznań, Leonarda 2. 
___________ 28958g
Wykonuję dziurki maszy­
nowo. Poznań, ul. Krysie­
wicza 6 m. 13 (dawn. św.

Kawaler, rzemieślnik, sy­
tuowany, pracujący w 
Poznaniu, poślubi panią 
w średnim wieku, dobre­
go charakteru z zamiło­
waniem do przyrody. O- 
fertv „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 28080g.

m. 9. 31165g Józefa). »5Mg

Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza na poczekaniu. Po-- 
znań, Małeckiego 34.

Słomę (materiały podob­
ne) np. na obrazy — bar- 
wię trwale we wszystkich

31078g kolorach. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28413g.

Wdowa lat 36, zrównowa­
żona, niezależna, posiada­
jąca mieszkanie w Pozna­
niu — pozna pana bez na­
łogów, wdowiec mile wi­
dziany. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 28433g.

W dniu 29 czerwca 1970 r. zmarł długoletni 
pracownik naszego Przedsiębiorstwa, ofiarny 
członek OSP

KRYSTIAN SZMYDT
W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę oraz 

cenionego pracownika.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współ­

czucia.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 lip­

ca 1970 r* ° 10-25 na cmentarzu komunal­
nym na Junikowie.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy i załoga 
WLZPC „Goplana”

K48RR

Dnia 29 czerwca 1970 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, mój najukochańszy mąż 
i drogi ojciec

KRYSTIAN SZMYDT
pogrążeni w smutku

żona z synem i rodzina 
pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 bm.

e godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

Poznań, ul. Koronna 3 a m. 34. 3U92g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsłerowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. ; 
Wiesław Porzyck! (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). .Wiesław ror7VCKi (zasiencs ręaaK’Ora ---------- . ,07..' ” - -. i4 Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy- Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red ,n.3^ Sekretarz redakcji: 648-85. . Bi
Sekretariat- 657-76 w godz 9—16. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski «59-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31. .
4 Wydawca- Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". 4 Biuro Ogłoszeń. waIdzka 19. teł 452-89 1 611-21. ;
• /------- . . . ------------ ------ A. , rok prryUnnJa placówki Poczty ■ Ruehti" ;

Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-8 «Ze tre«* t terminowy druk ogłoszę* redakcje nie odpowiada 4 kwartał.A Dmk: Poznańskie Zakłady Graficzne ton. Marcina Kasprzaka. Poznań, zwierzyniecka 4 A

41 Matrymonialne
Wdowa, po 50. mająca do 
mek i niezależna materiał 
nie pozna pana kultural­
nego o miłej prezencji do 
lat 65. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2ł>172g.

Panna lat 27, wykształce­
nie średnie, dobrego cha­
rakteru, posiadająca osz­
czędności — pozna kawa­
lera bez nałogów, wyzna­
nia rzymsko-katolickiego, 
wzrost powyżej 176 cm. 
Poważne oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13i9p.

Panna inteligentna, mu­
zykalna, lat 37, pozna wy 
kształconego, kulturalne­
go, wysokiego kawalera 
lub wdowca do lat 43 w 
celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla M030g.

Kawaler, technik, na sta­
nowisku, bez nałogów, po 
siadający nową willę w 
Poznaniu, poślubi przystoi 
ną pannę, sytuowaną, do 
lat 32. Zamiejscowe mile 
widziane. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
2f68óg.

+ Dnia 30 czerwca 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana matka, bra­

towa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 77, śp.

HELENA DAWID
z domu SZYMAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm. 
o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

O bolesnej stracie zawiadamiają pogrążeni 
w smutku

synowie, synowe, szwagier, wnuki 
i prawnuczka

311726
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Słońce: 3.34—20.18 Gdy potrzebna pomoc | NASZE ROZMOWY |

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 

dzieje”; NOWY — g. 11 „Ania z 
Zielonego Wzgórza”; OPERA i O- 
PEKETKA — nieczynne; MARCI­
NEK — g. 11 „Guignol w tarapa-

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10. 12. 14. 16 „Winnetou 
i Apanaczi” (jug. 11 ].). g. 18. 20 
„Los Golfos” (hiszp. 16 1.); APOL-
LO — g. 10, 12.30 15.15. 18. 20.30
.Powrót rewolwerowca” (USA 14

BAŁTYK g. 15.30. 18, 20.15
„Białe wilki” (NRD 16 1.): CZTER 
NASTKA — nieczynne; GONG — 
g. 10, 12, 16, 18. 20 „Most” (jug. 
14 1.); GRUNWALD — g. 17. 19.30 
„Poradnik żonatego mężczyzny” 
(USA 16 1.). GWIAZDA — g. 10, 12, 
14. 16. 18. 20 „Polowanie na męż­
czyznę” (franc. 16 1.); KOSMOS — 
g. 19.30 „Ryszard Lwie Serce i 
Krzyżowcy” (USA 14 1.); MALTA 
— g. 15, 17.30, 20 „Różowa pante­
ra” (ang. 16 1.); MINIATURKA — 
g. 15.30. 17.30. 19.30 „Galia” (franc. 
18 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30. 20 „Pojcdvnek w słońcu” 
(USA 16 1.); OSIEDLE — nieczyn-
ne; PANCERNIAK
PAŁACOWE g.

— nieczynne;
15. 17.30. 20

„Miłość Elwiry Madigan” (szwedz. 
16 1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10, 12.30. 15. 17.30, 20 
„Winnetou wśród Sępów” (jug. 11 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Lew pręży się do skoku” 
(węg. 16 1.); SCALA — g. 16. 18, 20 
„Szczęśliwy Aleksander” (franc. 
14 1.); TĘCZA — g. 17. 19.30 „Ma­
jor Dundee” (USA 16 1.): WARTA 
— g. 15, 17.30, 20 „Kowboju do dzie 
ła” (ang. 16 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 15, 17, 19.15 
„Operacja Belgrad” (jug. 14 1.); 
WILDA — g. 15, 17.30, 20 „Angeli­
ka i sułtan” (franc. 16 1.); WŁÓK-
NIARZ (Stęszew) nieczynne;
WRZOS (Luboń) — g. 18 „Mściciel 
z przeklętej góry” (jug. 16 1.);
WRZOS (Mosina) g. 16. 19.30

osób trzecich
Ą rtykuł W. Tycner na temat 

„Życie po sześćdziesiątce”, 
publikowany na łamach „Try­
buny Ludu” 4 bm., przypom­
niał mi niedawną dyskusję, ja 
ka toczyła się w kręgu akty­
wistów poznańskiego Zarządu 
Miejskiego PKPS oraz osób za 
interesowanych. Dotyczyła ona 
również ludzi po sześćdziesiąt­
ce. Ludzi potrzebujących po­
mocy.

DLA WPROWADZENIA
KILKA LICZB

.Polski Komitet Pomocy Spo 
łecznej, który w końcu 1968 r. 
rozporządzeniem Rady Mini­
strów uznany został za stowa­
rzyszenie wyższej użytecznoś­
ci. za cel stawia sobie organi­
zowanie pomocy i usług opie­
kuńczych dla osób samotnych, 
niezdolnych do samodzielnej 
egzystencji. W roku 1969 na 
pomoc żywnościową, obiado­
wą, odzieżową oraz na opiekę 
i usługi w mieszkaniu wydat­
kowano w Poznaniu ponad 3 
min. zł. Korzystało z niej 3 971 
osób, w tym 530 w sposób ciąg 
ły. Potrzeby na rok bieżący 
przekraczają 3,7 min. zł. W po 
równaniu z latami poprzedni­
mi wzrasta liczba korzystają­
cych z opieki domowej. Forma 
wprowadzona w 1965 r„ zysku 
je coraz bardziej na znacze-„Bunt na Bounty” (USA 14 1.); FO 

TOPLASTIKON — g. 12—20 „NRD, 
Berlin Zachodni, Bremen”.

Interna, chirurgia ogólna, okuli­
styka, neurologia — Szpital Miej­
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7. tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6 Bukowa 8 
1 Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 18—7, niedz. i świę-

AKTUAimra_ —w- •

ta całą dobę; stomatologiczne
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. teł. 707-19 — całą dobę; chi-
rurgiczne II ul. Kasprzaka 18
tel. 623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 10— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę. Po­
rady w zakresie prawa rodzinne­
go. alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych od g. 15.30 do 22.30.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego Tl, 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki. 
Główna 53. Ziębicka 16. Staro- 
łecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ui. Grunwaldzka 248; tel. 67-24-14;

£ Na Starołęce znajdują się 
dwa pomniki: powstańców wiel­
kopolskich poległych w 1919 r. 
oraz żołnierzy Armii Radziec­
kiej, którzy zginęli tu w 1945 r. 
Ostatnio uczniowie szkół podsła 
wowych nr 59 na Minikowie o- 
raz nr 20 na Sfarołęce przejęli 
patronat nad pomnikami. Prze­
kazania opieki nad pomnikami 
dokonał prezes Koła ZBoWiD — 
Franciszek Judek.
£ W Hpcu i sierpniu zwiedzać 

można w Ogrodzie Zoologicz­
nym ciekawą wystawę pł. „Przy 
rodnicza grafika użytkowa". Eks­
pozycja obejmie interesujące pla 
kały z Ogrodów Zoologicznych 
Związku Radzieckiego, Francji, 
Japonii, USA i in. Pokazane są 
także foldery i różnego rodzaju 
materiały z ogrodów zoologicz­
nych całego świata. Wystawa 
czynna jest codziennie (z wyjąt­
kiem poniedziałków) w godz. 11 
- W. («)

• 9 Solista gry na cytrze — Jó­
zef Waxmann, udał się w łych 
dniach do Wiednia. Wystąpi łam 
na koncercie muzyki cyfrowej, 
zorganizowanym przez Stowarzy 
szenie Robotniczych Związków 
Muzycznych. Podobny koncert 
odbędzie się jesienią tego roku
w Warezawie, organizowany
przez ZG To warzy siwa Polsko- 
Austriackiego. Na obu koncer­
tach wykonywane będą utwory 
polskie i austriackie. (c)

RADIO
PROGRAM I:CZWARTEK

Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17): 8,05 Publicystyka między­
narodowa; 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.44 Bezpieczeństwo na jezdni za­
leży od nas samych; 8.54 PKO in 
formuje; 9 Od melodii do melo­
dii; 9.30 Z twórczości kompozyto
rów skandynawskich: 10.05
cie czarna owce' ode.

„Zabij 
2 pow.;

10.25 Piosenki, gitary, kastaniety;
10.50 „Drożdże dla burgunda”: 11 
Słuchamy zespołów rozrywko­
wych; 11.30 Konc. Ork. PR i TV 
w Łodzi: 11.50 Poradnia Rodzinna;
12.25 Koncert z nolonezem; 13 Z

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Nie ma margine­
su — aud. K. Procner; 9 Koncert 
solistów; 9.35 Kronika kulturalna 
ze Szczecina: 9.50 Konc. rozrywk. 
z nagrań Ork. Rozgł. Wrocław­
skiej PR: 10.25 „Agnieszka córka 
Kolumba” — fragment pow.; 10.45 
Panorama ork. kameralnych: 13 
Czas dobrych gospodarzy: 13.20 
Konc. muz. rozrywk.; 13.40 „Mi­
strzowie pięknego słowa”: „Grze­
chy hetmańskie” — fragm. pow.;- 
14.05 Studio Wczasowe — aud. roz 
rywkowa: 15 Muzyka francuska: 
17.15 Aud. Red. Ekon.-Społ.; 17.25 
Piosenki i melodie estrady: 17.55 
Radioexpress; 18.05 Reportaż z 
obozu letniego młodzieży nracu-
jacej; 18.20 „Widnokrąg” wy­

życia ZSRR: 13.20 ..Na swojska
nutę”. Graja i śpiewają Zespoły 
Ludowe PR; 13.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 14 Nie przemilczeć — nie 
zapomnieć o Z. Łoteckim mówi 
H. Ładosz; 14.10 J. Zarębski — 
opr. J. Maklakiewicz: Tańce Pol­
skie: 14.30 Z estrad i scen opero­
wych naszych sąsiadów; 15.05 Ra-

darzenia, opinie, refleksje ze świa 
ta nauki; 19.15 „Internacjonalizm
i świat współczesny” aud. 1
19.31 „Wszystko już było, czyli 
odmiany miłości” — słuch.; 22.30 
Kwadrans rytmów tanecznych w 
wyk. Ork. The Royal Grand Or-
chestra; 22.45 Teatr PR

dioferie
kiem: 
pieśni 
ludnie 
proszę 
Rytm;
19.15 !

Z piosenka i
16.05 Bożena Betlev 
Fr. Schuberta: 16.30 
z młodością”; 18.05 
— konc. życzeń

pleca- 
śpiewa 
„Popo- 
Napisz 
Studia

Współczesne: 
Karola” —

.Urodziny
Studio 

Pana
słuch.: 23.36 „Rapso-

dia w świetle gwiazd” — nastroje 
we melodie.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,

: 18.50 Muzyka i Aktualności; 
Z księgarskiej lady; 19.30

8.30. 9.30. 12.05, 14, 16. 19, 22 . 23.50.

Od wraków do „Leylandów*

niu. W 
stało z 
sób.

BYŁ

minionym roku korzy-
niej w Poznaniu 128

BY PŁASZCZ
ZDATNY NA ULICĘ

Podstawą funduszy PKPS

o-

są
składki członkowskie oraz dary 
społeczeństwa. Także w naturze. 
Na szeroką skalę prowadzona była 
swego czasu zbiórka używanej 
odzieży. Od przedsiębiorstw i 
spółdzielczości przejmowano to­
wary przecenione, o których w 
informatorze sprzed dwu lat czy­
tamy, że winny być ,.w pełni przy 
datne do zaspokajania niezbęd­
nych potrzeb osób kwalifikują­
cych się do pomocy społecznej”. 
Owo „kwalifikowanie się” w prak 
tyce wygląda różnie. Działacze 
PKPS sporo nieraz mają kłopotu 
z rozprowadzeniem zebranych da­
rów, bowiem stary człowiek także 
chce (i ma do tego prawo), by 
płaszcz był zdatny na ulicę, by 
nie było znać po nim, że to daro­
wizna. Tym bardziej że większość 
ludzi starych, to emeryci lub ren­
ciści, którzy potrzebują pomocy, 
ale nie w takiej formie. PKPS 
musi więc zmienić formy swej 
pracy, stosownie do potrzeb spo­
łeczeństwa.

Pomoc finansowa nie zanik­
nie zupełnie, ale główną formą 
stanie się pomoc usługowa i 
kulturalna, pozwalająca lu­
dziom starym utrzymać więź 
ze społeczeństwem, przezwy­
ciężyć poczucie samotności i 
zbędności w tym okresie ich 

, życia, gdy już nawet praca spo 
łeczna nie będzie w stanie wy 
pełnić im dni, gdy potrzebna 
im będzie pomoc osób trze­
cich.

POTRZEBNE: DOBRA WOLA 
I KOORDYNACJA POCZYNAŃ

je problemu. Zwłaszcza gdy lu 
dzie ci potrzebują pomocy na 
co dzień. Konieczne jest zespo­
lenie wysiłku przez współpra­
cę z WKZZ.

UCZULIĆ SPOŁECZEŃSTWO

Powaźnym problemem w pra­
cy miejskiego oddziału PKPS jest 
brak aktywu. Zwłaszcza ludzi mło 
dych, członków młodzieżowych 
organizacji. Chodzi nie o akcje 
odświętne, o odwiedziny w domu 
rencistów, lecz o otoczenie opie­
ką ludzi starych w ich zwykłym 
środowisku. Duże możliwości w 
tym względzie mają komitety blo 
kowe i okręgowe komitety FJN, 
przy których winny powstawać 
Kluby Przyjaciół Starego Czło­
wieka, pomagające organizować 
pomoc sąsiedzką dla ludzi z włas 
nego bloku czy osiedla, ludzi do­
brze znanych, spędzili oni bowiem 
w tym właśnie środowisku swe 
pracowite życic. Do pracy tej jak 
najszerzej wciągnąć by należało 
młodzież, (bw)

Eugeniusz Jankowski już od 
1946 roku pracuje w poznań­
skim Oddziale Remontowym 
PKS. Zajmuje stanowisko monte 
ra samochodowego. Jego specjał 
ność to ■regeneracja części za­
miennych.

— Pracuje Pan w tym zakła­
dzie już wiele lat. Jakie były po 
czątki?
— Bardzo trudne. Kiedy na 

przełomie lat 1945/46 zacząłem 
naukę zawodu montera samo­
chodowego, zakład nie dyspo­
nował nawet dziesiątą częścią 
tych maszyn i urządzeń, co 
obecnie. Pracowało się w trud 
nych warunkach. W 1948 ro­
ku, po zdaniu egzaminu cze­
ladniczego. poszedłem do woj­
ska, ale zaraz po odbyciu służ 
by wróciłem do Oddziału Re­
montowego PKS.

Przez 25 lat, przewinęło się 
przez ten zakład tak wiele ty­
pów autobusów i samochodów 
ciężarowych, że nieustannie 
trzeba było pogłębiać swoje 
wiadomości, aby jak to się mó 
wi — „być w kursie’’. Zaś w 
pierwszych latach p® wojnie 
nasz tabor nie prezentował się

EUGENIUSZ JANKOWSKI:
...„My, starsi pracownicy, stara­
my się aby liczba wypadków by 

ła jak najniższa"^
Fot. — K. Przychodzki

Na Dworcu Głównym szczyt
i... liczne niedomogi

Tym razem nasz reporter 
znalazł się na dworcu 

poznańskim wieczorami — 28 
i 29 czerwca.

Niedziela, tłok niesamowity. 
Tysiące wracających z wypo­
czynku, tysiące wyjedżają- 
cych, głównie na wakacje. 
Spóźnienia wszystkich pocią- 

. gów idących z południa potę-

Poznański miejski oddział { 
PKPS w minionym roku liczył I 
G 278 członków fizycznych i 58 I 
członków prawnych. Ci ostat­
ni, to zakłady pracy, które za­
deklarowały zbiorowe członko­
stwo i składkę w wysokości 
500 zł. Na wyróżnienie zasługu 
ją Zakład Ubezpieczeń Społecz 
nych i Miejski Szpital Ortope­
dyczny.

Zakładów pracy jest jednak w 
Poznaniu więcej. Dialog między 
nimi a aktywem PKPS rzadko 
dochodził do skutku. Odpowiedzią 
na wysłane do zakładu pisma z 
propozycją wspierającego człon­
kostwa było najczęściej milcze­
nie. Gdy do dyskusji doszło — za­
kład wyjaśniał, że ma sporo włas 
nych emerytów, kobiet samotnych 
utrzymujących ze swej pracy 
dzieci, ludzi o niepełnej zdolności 
do pracy, którym świadczy po­
moc z funduszu zakładowego, a 
to także przecież pomoc społecz­
na. Trudno nie przyznać racji.

To rozproszenie form pomo­
cy społecznej sprzyja nieraz 
cwaniakom, próbującym korzy 
stać z dwu źródeł pomocy na­
raz. Ale to jedyny aspekt za­
gadnienia. Zapomoga lub za­
proszenie emerytów na zakła­
dową uroczystość nie rozwiązu

dżw.: „Saga rodu Forsy te’6w”; 
22.45 Przeboje Skandynawii; 23 
Miniatury poetyckie — „Z krainy 
jezior”; 23.05 Muzyka polska — 
muzyka europejska: 23.50 Śpiewa 
Trini Lonez.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 8.15—9.50 Matę-

matyka dla nauczycieli szkół śred 
nich — „Kształcenie pojęć geome­
trycznych — rozumowanie deduk­
cyjne w geometrii”; 16.50 — Dzień
nik; 17 ,Za wszystkim kryje
się kobieta” — film prod. jugosl.; 
17.30 — Film krótkometraźowy; 17.45 
— Reklama w piosence; 18 — „In­
trodukcja i tryptyk”. Scenariusz 
— J. Partyka. Reż. — K. Łasta- 
wiecki; 18.30 — „Nurt” — program 
red. społecznej. — Scenariusz — 
S. Kostrzewa i A. Leszczyński; 19 
— „Suakin — miasto szatana” — 
reportaż filmowy; 19.10 — Przypo 
minamy i radzimy; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — „Zapalnicz 
ka” — polski film TV; 21 — Pro-
gram filmowy; 21.30 ,Z piosen-

Kwadrans muzyczny K. Stromen- 
gera; 19.45 Gra Trio Martial So- 
lal; 20.25 Rytmy zawsze modne...;
21 Aud. dokument.: 21.30 Parna- 
sik; 22 Z cyklu: „Wszystkie Sona 
ty fortepianowe Ludwika va« 
Beethovena”: 22.23 ..Taniec i pio­
senka”: 23.10 Przeglądy i poglą­
dy: 23.20 Ork. rozrywk.; 23.30 Re-

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz:
17.05 Gdzie jest przebój?
„Salambo” 
Aktualności

ode. 8 pow.
17.30
17.40

polskiego big-beatu:

ką przez Sycylię” — filmowy pro 
gram rozrywk. prod. włoskiej — 
ode. II; 22 — Lektury współczesne 
— przed kamerami W. Sadkowski; 
22.15 — Dziennik.

PIĄTEK: 8.15 — Matematyka dla 
nauczycieli szkół średnich. Wpro­
wadzenie w dydaktykę stereome­
trii. Metody rozwiązywania za-

gują tłok. Hol wypełniony po 
brzegi. Upał. Wielu poszukiwa 
ło czegoś do picia. Cztery wóz 
ki saturatorowe z wodą sodo­
wą były oblężone. W central­
nym barze — kolejka kilku­
setosobowa po napoje i jedze 
nie. Trzy wózki na peronach 
(sprzedające kiełbaski i napoje 
chłodzące) nieczynne. Jeden 
kiosk na peronie 4 — zamknię 
ty. Drugi — czynny lecz trud­
no go odnaleźć na zapleczu 
dworca.

W restauracji na próżno pod 
różni szukali miejsca. Prawie 
wszystkie miejsca okupowane 
były przez młodzież z Pozna­
nia, która przychodzi tu na pi 
wo. Po 10 do 15 butelek pu­
stych na stołach.

Dlaczego poznański „WARS” 
nie prowadzi — wzorem in­
nych miast — sprzedaży ob­
woźnej lub obnośnej kanapek, 
słodyczy, papierosów? Czy 
można handlować tylko kieł­
basą i napojami? A w niedzie 
lę, mimo że kiełbasa była w 
magazynie (150 kg), nikt na pe 
ronach jej nie sprzedawał.

W punkcie kolonijnym pane 
wał spokój. Osiem grup mło­
dzieży opuszczało w niedzielę 
Poznań. Kierownik, Aleksan­
der Jankowski, poinformował 
nas, że nie powtarzają się trud 
ności z lat ubiegłych. Wyjazdy 
dzieci rozłożone w czasie; o- 
statni transport I turnusu prze 
widziano na 5 lipca. Tu infor­
mujemy czytelników, że dla 
sprawnego i bezpiecznego prze 
wozu dzieci wycofano w na­
szej dyrekcji PKP z normal­
nych składów 40 wagonów pul 
manowskich do przewozu dzie 
ci, co zwiększa tłok w pocią­
gach na normalnych trasach.

W niedzielny wieczór w ho­
lu wypełnionym po brzegi sła 
ba była informacja. Megafoni- 
zacja pod wszelką krytyką. Ko 
nia z rzędem temu, kto zrozu­
miał choć jedną zapowiedź. 
Jak nas poinformowano, kie­
rownictwo stacji czyniło stara 
nia o zmianę tego stanu. Insty 
tut Akustyki przy UAM odmo 
wił jednak pomocy. DOKP bę 
dzie starała się zatem we włas 
nym zakresie rozwiązać kłopo 
ty. Oby jak najszybciej!

te wstydliwie, a blado-niebies 
ki neon zlewający się z takimi 
samymi napisami wokół holu, 
nie zwraca na siebie uwagi. A 
może umieścić tu duży, czer­
wony napis „Informacja", któ 
ry z daleka rzucałby się w 
oczy?

I wreszcie sprawa ostatnia. 
Do niedawna czynny był tele­
fon nr 915, który podawał z 
taśmy odjazdy pociągów w waż 
niejszych kierunkach. Wro­
cław ma cztery takie numery. 
Każdy dla innej części doby. 
Niestety, w Poznaniu, ostatnio 
poczta odebrała ten numer. 
Dlaczego — nie wiadomo.

Można powiedzieć, że w no­
tesie reportera znalazły się 
drobiazgi, ale ich usunięcie w 
poważnym stopniu ułatwi ży­
cie pasażerom i sarnej obsłu­
dze stacji. (jk)

Zaproszenie 
Pałacu Kultury 
Dyrekcja Pałacu Kultury 

zaprasza młodzież szkolną na 
wspólną zabawę. W programie 
przewidziano gry terenowe, za 
bawy i konkursy, które rozgry 
wane będą w pięknych okoli­
cach Osowej Góry i Mosiny. 
Wszystkich chętnych zaprasza 
się w piątek 3 bm na godz. 9 
na plac przed PK. Stąd nastą­
pi wyjazd autobusami. Powrót 
przewidziano o godz. 14.

W przypadku niesprzyjają­
cej pogody wszyscy uczestni­
cy wspólnej zabawy wezmą 
udział w kiermaszu gier i za­
baw świetlicowych na terenie 
PK. Program przewiduje także 
naukę piosenek i projekcję 
filmów krótkometrażowych.

(na)

najlepiej i załoga musiała. do­
kładać starań, by w możliwie 
krótkim czasie zabezpieczyć od 
powiednią liczbę wozów do 
jazdy.

— Nadszedł jednak moment, 
że na naszych szosach zaczęły 
pojawiać się nowe autobusy i sa 
mochody rodzimej i zagranicz­
nej produkcji. Jak wtedy ukła­
dała się praca? ’
— Było znacznie łatwiej, ale 

nie skończyły się kłopoty z czę 
ściami zamiennymi. Odnosi się 
to przede wszystkim do „Ley­
landów”. Przez wiele lat auto 
busy spełniały w naszym syste 
mie komunikacyjnym bardzo 
ważną rolę. Patrząc dzisiaj z 
perspektywy czasu na sprawę 
remontów Leylandów”, aż nie 
chce się wierzyć, że dokony­
waliśmy takich „cudów” z re­
generacją części do tych wo­
zów. W przypadku awarii trud 
no czasem było czekać na spro 
wadzenie brakującej części z 
zagranicy. Robiło się ją więc 
na miejscu. W przypadku ro­
dzimej produkcji z częściami 
jest już trochę lepiej, ale też 
zdarza się, że pojazdy mają 
długie przestoje w oczekiwa­
niu na nowy podzespół czy in 
ny detal. Dużym udogodnie­
niem, dla nas są poprawiają­
ce się z każdym rokiem wa­
runki pracy. Dobudowano i od 
uowiono kilka pomieszczeń, 
które teraz zupełnie nie przy­
pominają dawnych ponurych 
warsztatów, gdzie przez brud­
ne, zakopcone szyby z trudem 
przedostawało się światło.

— Pracuje Pan również spo­
łecznie?
— Od 9 lat jestem społecz­

nym inspektorem pracy i 
członkiem komisji powypadko 
wej. Nasza załoga to przede 
wszystkim młodzież, która nie 
zawsze stosuje się do obowią 
zujących przepisów BHP. O 
wypadek w takich sytuacjach 
nietrudno. My, starsi pracow­
nicy, staramy się, aby liczba 
wypadków była jak najniższa.
Chodzi nam o 
stkie szlifierki 
odpowiednie 
aby przejścia

to aby wszy- 
i tokarki miały 
zabezpieczenie, 
były starannie

wia piosenek: 0.10 
z Poznania.

WIADOMOŚCI:
12.05, 15. 16. 18. 20,

Program nocny

5. 6. 7, 8. 1«, 
23. 24, 1, 2. 2.55.
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18 Ekspresem przez świat; 18.05 
Ludzie i cienie — J. Hasek; 18.35 
Piosenki z tele-kina; 19 Naokoło 
świata — L. Wolanowski: „Księ­
życ na Tahiti”: 19.15 Włoski ka­
talog piosenkarski: 19.35 Pod sza­
firowa igłą; 20 Coś w tym jest — 
rozmowa o filmach; 20.15 Z pry­
watnej płytoteki; 20.35 Ludzie 
listy pisza: 20.50 Co sie śpiewa w 
Bratysławie; 21.15 Tylko po hisz 
pańsku; 21.30 Codzienna granica 
— rep.; 21.50 Opera G. Verdi’ego: 
„Trubadur”; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów <— zesnół „Truba 
durzy”; 22.15 Powieść w wyd.

dań stereometrii; 10 .Zapalnicz
ka” — polski film TV; 1G.50 — 
Dziennik; 17 — Teleferie: „Kwa­
drans po nieparzystej” polski film
TV z serii „Czterej
pies' oraz Klub
18.30 — Kronika Tygodnia; 18.45 
„UNESCO” — program popularno­
naukowy; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20 — „Ostatni pojedy­
nek” — polski film TV z serii 
„Podziemny front”: 20.30 — „Kraj” 
— tygodnik społeczno-polityczny;
21.10 — „Katastrofa” film fab. 
prod. ang.t 22.35 — Dziennik.

IV zastrzega prawo zmian.

sygna
oznakowane i — rzecz bardzo 
ważna moim zdaniem — aby 
było czysto. Utrzymanie swo­
jego stanowiska pracy w jak 
najlepszym stanie — jest w na 
szym zakładzie obowiązują­
cym wszystkich prawem.

Rozmawiał:
Tel. 657-18, godz. 830-15 | MACIEJ STABROWSKI

• Na ul. Lodowej pozostawiono 
na środku chodnika kilka słupów
drewnianych telefonicznych,
które już dawno miały być usu­
nięte. Do tej pory sterczą — prze 
szkadzają przechodniom.

• Około 6 tygodni temu posta­
wiono rusztowanie na ul. Kolejo­
wej przy domu nr 46. Jednak tyl­
ko rusztowanie, bo dotąd nic się 
nie robi. A my nie możemy otwie

Zmiany w komunikacji 
na Nowym Mieście

rać okien i balkonów 
mieszkańcy budynku.

Piszą

Na razie jednak podróżni za 
czepiają każdego mundurowe 
go kolejarza z prośbą o infor­
mację. Jest wprawdzie Biuro 
Obsługi Podróżnych, ale ukry

pancerni 
Pancernych

▲ Spółdzielnia Pracy Usługo­
wej „Świt” nie zgadza się z sygna 
łem p. Kozłowskiego, który twier 
dził. że pralnia przy ul. Junikow- 
skiej 24 podczas tynkowania bu­

dynku była zamknięta. Duży 
szyld firmowy zdjęty był ze ścia­
ny domu i zawieszony nad ruszto 
waniem, aby klientom ułatwić od

Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne informuje, że z 
dniem dzisiejszym na okres dwóch 
miesięcy (do 31 sierpnia br.) zamy 
ka się ul. Majakowskiego dla ru 
chu kołowego. W związku z tym 
wprowadza się zmiany w przebie­
gu linii komunikacyjnych: linia 
autobusowa nr 57 kursować bę­
dzie na trasie: Wierzbowa — O- 
strowska — Welecka — Majakow­
skiego — Browarna do Chociebo- 
ra w Antoninku; linia autobuso­
wa nr 66 na trasie: Rataje — Za­
menhofa — Warszawska — Ziele­
niec.

Rozkłady jazdy na obu liniach 
pozostają bez zmian, (na)

Anna K. — Renty i emerytury 
nie podlegają zawieszeniu w przy 
padku osiągania przez rencistów i 
emerytów wynagrodzenia za pra­
cę do kwoty zł 750. Od sumy tej 
nie uiszcza się podatku od wyna­
grodzeń.

szukanie 
wyjaśnia 
„Świt”.

punktu przyjęć 
dyrekcja Spółdzielni

A Prezydium DRN — Stare Mia 
sto informuje, że opracowany jest 
projekt prac mających polepszyć 
wygląd ulicy Wysokiej. Niezbędne 
prace porządkowe będą wykony­
wane w najbliższych dniach, (js)

INFORMUJEMY
Osoby poszkodowane, które zo­

stały oszukane przez Waldemara 
Głęboczyka i nie zostały dotych­
czas przesłuchane w charakterze 
świadka, proszone są o zgłoszenie 
sie w KD MO — Grunwald, ul. Mat 
tejki 57, pokój 28 w godz. 8—W.


